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Kongres Pokoju 


rozpoczyna dziś obrady w Pary 


Delegaci 69 narodów, w alez 659 ów 
ludzi, dadzą odpowiedz podzegaczom wojennym 


PARYŻ (PAP) Światowy juczony i przewodniczący de- gorąco przywiązanego do poko-[panowania jednego kraju nad 
ju i żywiącego uczucia (ary drugim. 


Kongres w Obronie Pokoju 'legacji 


rozpoczyna się dziś o godz. 
10 rano w obecności okołó 
2 tysięcy delegatów z Fran- 
cji i z blisko 70 krajów ca- 
łego świata. Kongres zbie- 
ra się w paryskiej sali Ple- 
yela. Mowę inauguracyjną 
wygłosi, prof. Joliot Curie. 

W przededniu otwarcia 
Kongresu Biuro Organiza- 
cyjne zwołało konferencję 
prasową, na której bardzo 
licznie zebrani dziennikarze 
nawiązali bezpośredni kon- 
takt z czołowymi osobisto- 
ściami Kongresu. W prezy- 
dium zasiedli: Pietro Nenni, 
Pritt, Wanda Wasilewska, 
Korniejczuk, Ilia Erenburg, 
Lombardo Toledano, znany 


Oświadczenie 


amerykajskiej W. 
Dubois, Pablo Picasso 
dwóch ewangelickich bisku- 
pów węgierskich. 

W Paryżu reprezentowa- 
nych jest 69 krajów. Do 
wczoraj przybyło 1.784 dele- 
gatów. Na 43 delegatów chiń 
skich, znajdujących się obe- 
cnie w Pradze, rząd francu- 
ski przyznał ostatecznie 8 
wiz. Delegaci japońscy nie 
przybędą w ogóle, ponieważ 
gen. Mac Arthur odmówił 
wydania im paszportów. Wła 
dze francuskie nie udzieliły 
ani jednej wizy delegatom 
demokratycznej Grecji. 

W czasie Kongresu ukazy 
wać się będzie specjalny 
dziennik w pięciu językach 
oficjalnych. 


generała Petit 


b. attache wojskowego Francji w ZSRR 


PARYŻ (PAP). Generał | 
Petit, czlonek Rady Republiki | 
1 b. attache wojskowy Francji 
w ZSRR w czasie drugiej woj- 
ny światowej, udzielił korespon 
dentowi PAP w Paryżu odpo- 
miedzi na następujące pytania: 

(Odpowiedzi te podajemy w 
nieznacznym skrócie). 

PYTANIE: Jak pan generał 
ocenia znaczenie Światowego 
Kongresu w Obronie Pokoju? 


ODPOWIEDŹ: W obliczu mię 
dzynarodowej zmowy sił wstecz 
nictwa, prących do wojny — 
co znalazło wyraz w  podpisa- 
nym ostatnio pakcie atlantyc- 
kim, — ludy odczuwają potrze- 
bę zacieśnienia  międzynarodo- 
wego sojuszu w obronie pokoju. 
Potrzebie tej odpowiada Świato 
wy Kongres w Obronie Pokoju. 
Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że Kongres ten będzie 
czymś więcej niż przemijającą 
manifestacją i że wpłynie na 
bieg wydarzeń. 

Za strategicznego punktu wi- 
dzenią w obecnej sytuacji jest 
najzupełniej jasne, że jeśli la- 
dy Francji i Włoch odmówią 
nanai w napąstniczej wojnie 
amerykańskiej, to wojna ta bę 
dzie niemożliwą. 

A ludy Francji i Włoch od- 
mawiają udziału w takiej woj 
nie, rozumiejąc, iż ległaby ona 
na nie całym swym  brzemie- 
niem. 

Rzeczywiste niebezpieczeń- 
stwo kryje się nie tyle w upra- 
Wianym przez Amerykanów szan 
tam wojennym — co stanowi 
istotę prowadzonej przez nich 
„zimnej wojny**, ile w ich de- 
cyzji ponownego uzbrojenia 
Niemiec, 

PYTANIE: — Jakie znacze- 
nie posiada solidarność polsko- 
francuską dla ugruntowania po 
koju? 

ODPOWIEDŹ: Jasne jest, že 
odrodzony imperializm niemiec 
ki zagroziłby przede wszystkim 
państwom ościennym t. j. Fran 
(ji i Polsce, ale problem- stosun 
ków polsko + francuskich sta- 
nowi część problema, znacznie 
szerszego: wszystkie państwa, 
które ucierpiały na skutek na: 
paści hitlerowskiej, winny zwią 
ać się systemem sojuszu, prze- 
widującego wspólną obronę w 
wypadku odrodzenia się impe- 
rializmu niemieckiego, który w 
fhwili obecnej staje się niebez-| 


uBzgzeństwem realnym 


Jesteśmy dziś! świadkami u: 
działu rządu francuskiego w od 
budowywaniu tego  imperializ- 
mi. Rząd nasz wolał podpisać 
pakt atlantycki, który stanowi 
pogwałcenie ducha i litery Kar 
ty Narodów Zjednoczonych i 50 
juszu francusko - radzieckiego. 

Nie wątpimy jednak, że pod 
naciskiem opinii publicznej w 
tej polityce kapitulacji narodo- 
wej nastąpi jeszcze we właści- 
wym czasie zwrot i że odnowio 
na i wzmocnioną solidarność 
polsko + francuska ugruntuje 
bezpieczeństwo obu naszych na 
rodów i pokój w Europie. 

PYTANIE: Co pan sądzi — 
panie generale, o odmowie rzą- 
du francuskiego wydania wiz 
wjazdowych pewnej liczbia de- 
legatów na światowy Kongres 
w Obronie Pokoju? 


ODPOWIEDŹ: Świadczy ona 
o całkowitym  podporządkowa- 
niu się naszego rządu woli, wy- 
rażonej bardziej, lub mniej ja- 
sno przez Stany Zjednoczone. 

Nie zmienia ono w niczym 
znaczenią Kongresu w Obronie | 
Pokoju i ne mą nie wspólnego | 
z ncznuciami ludu francuskiego, | 


ni dla wszystkich narodów, 
łujących pokój. 


Głos francuskiego księdza 
misjonarza Dupierre 


Paryż (PAP). Ksiądz = ml- 
sjonarz Deperre, — działacz 
„misji paryskiej“ założonej 
przez kardynała Suharda ü- 
dzielił wywiadu Koresponden- 
towi PAP w Paryżu, w któ- 
rym powiedział m. in.: 

Pytanie: — Jakie jest, we- 
dług księdza, znaczenie Kon- 
gresu w Obronie Pokoju? 

ODPOWIEDŹ: Wspaniała ta 
inicjatywa godna jest najzo> 
rętszego poparcia wszystkich 
ludzi dobrej woli. 

Wszyscy prawdziwi chrześci 
janie winni życzyć powodze- 
nia i udzielić poparcia tym, 
którzy żądają redukcji zbro- 
jeń i postawienia poza pra- 
wem zbrodniczych broni, prze 
znaczonych do masowego tę- 
pienia ludności, jak bomba a- 
tomowa. 

PYTANIE: Jakle znaczenie 
dla utrwalenia pokoju ma so- 
lidarność polsko =- francuska? 

ODPOWIEDŹ: — Kraje na- 
sze nigdy nie znajdowały się 
ze sobą w stanie wojny. 

Jestem przekonany, że przy 
jażń polsko - francuska mo- 
głaby skutecznie przyczynić 
się do powszechnegó pojedna- 
nia, a zarazem wzmocnić po- 
zycję mego kraju, gdyż w 
przeciwieństwie do pewnych 
innych przyjaźni, które posia 


da Francja, zwłaszcza przyja |j 


źni za Atlantykiem, przyjażń 
polsko - francuska nie pocią- 
ga za sobą żadnego ryzyka za 


Minister Armii USA 
podał się do dymisji 


Nowy Jork (PAP). Jak po- 
daje „New York Daily News“ 
amerykański minister armii 
Royall złożył na ręce Truma- 
na dymisję. Według dzienni- 


wych — Caldera. 


| ka, prezydent zamierza miano 
[wać następce Royalla  jedne- | 
go z magnatów  przemysło- 


Byłem w Polsce, widziałem 
naród polski przy pracy. 
ro rząd polski jest zwiąrAny, 
tak Ściśle z ludem i skoro kie 
ruje wielkimi pracami nad 


odbudową kraju, mającymi § 


na celu dobrobyt najszerszych 


warstw, musi on bronić poko) 


ju I pod tym względem działa 
w całkowitej zgodności z dok 
tryną chrześcijańską, 7 
Zasługuje on 
dziele na czynne poparcie 
wszystkich chrześcijan. 
PYTANIE: Co ksiądz sądzi 


o odmowie wydania wiz przez$ 


rząd francuski delegatom na 


Światowy Xongres w Obronie 
Pokoju? 
ODPOWIEDŹ: Jest to fakt 


dla Francuza szczególnie bo- 


graniczenie wolności słowa nag 


stępuje właśnie ze strony 
Francji, nazwanej „krajem; 
wolności". Jest to sprawa po- 


ważna, zwłaszcza, że chodzi 
tu o ludzi, którzy pragną mó- 
wić o pokoju 1 propagować 
pokój. Wszyscy uczciwi Fran 
cuzi energicznie 
przeciwko takim praktykom. 


List wnuczki 
Adama Mickiewicza 


Paryż (PAP). 
ska“ zamieszcza nastepujący, 
list wnuczki Adama Mickiewi 
cza — Marii. 

„Bardziej, niż 
inny naród, nasza droga Pol- 
ska, wieczne pobojowisko wo 


że, że nie wszyscy Polacy są 
zawsze zgodni we wszystkich 


sprawach. — Zjawisko to ist- 
niało zawsze we wszystkich 
narodach, 


Ale w pragnieniu ocalenia 


lpokoju łączymy się wszyscy 


pod tym samym sztandarem i 
ze wszystkich sił wołamy: 


-|chcemy pokoju ze wszystkimi 


narodami i dla wszystkich na 


rodów i uczynimy  wszystko.j 


aby nie dopuścić do wojny. 
Niech żyje pokój świata! 


(—) Maria Mickiewicz.'g 


| Paryż, 18 kwietnia 1949 r. 


X Ziazd Radzieckich Zw. Zawodowych 


rozpoczął wczoraj obrady 


MOSKWA (PAP). W dniu 
19 bm. o gódz. 5 po południu w 
wielkim Pałacu Kremlowskim, 
w sali posiedzeń Rady Najwyż 
szej ZSRR odbyło się otwarcie 
X Zjazdu Radzieckich Związ- 
ków Zawodowych. 

z w ED 


UWAGA SŁUCHACZE. KURSU 


DLA KORESPONDENTÓW I 
REDAKTORÓW  GAZETEK 
ŚSCENNYCH ! 


Dziś o godzinie 17-ej — se- 
minarium z wykładu „Sprzaczno 
ści kapitalizmu". 


O godz. 18-ej wykład na te- 


mat „Międzynarodowy ruch to- 
botniczy. 
Przypominamy, że obecność 


wszystkich kursantów obowiąz- 
kowa, pod rygorem partyjnym. 
W stosunku do nieuczęszczają- 
cych na wykłady. zostaną wycią 
gnięte konsekwencje organizacy 
ne, 

Wydział Propagandy 

ŁK PZPR I Redakcja 

„Głosu Robotniczego" 


Do Moskwy przybyli delegaci ji 


związków zawodowych z całega 
kraju m. in. słynni nowaterzy 


Kuomintang 
odrzucił warunki 
chińskich władz 
ludowych 


Londyn (PAP). Powołu- 
jąc się na miarodajne źró 
dia, agencja Reutera dono 
si z Nankinu, iż rząd kuo 
mintangowski nie przyjął 
terminu 20 kwietnia, wy- 
znaczonego przez chińskie 
władze ludowe dla zaak- 
ceptowania warunków 
podjęcia rokowań pokojo- 
wych. 

Kuomintang odrzucił m. 
in. dwa warunki, a to — 
przekroczenia rzeki Jang- 
Tse przez chińskie wojska 
ludowe, oraz reorganizacji 
armii kuomintangowskiej 
pod kontrolą chińskich 
władz ludowych. 


przodownicy pracy: Wasyl 
Matkosow, Aleksander Czutkis 
i inni, 

Do stolicy Związku Radziec: 


kiego przybyły także liczno de- 
legacje zagraniczne, oraz dele- 
gacja Światowej Federacji 


Związków Zawodowych z Louis 


na czele. 


Skład 
delegacji polskiej 
WARSZAWA (PAP) Dnia 18 

bm, z lotniska cywilnego Okę- 
cie odleciała do Moskwy delega 
ca Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych na X Kongres 
WCSPS (Radzieckich Związków 
Zawodowych), kłóry rozpocznie 
obrady dnia 25 kwietnia br. 

W skład delegacji wchodzą: 
Aleksander Burski — p. o. prze 
wodniczącego KCZZ, 
wowarska i Edward Walaszczyk: 
sekretarze KCZZ, oraz 
dniczący zarządu głównego Zw. 


Saillantem 


Skog 


kuli 
protestują? 


„Gazeta Pol-f 


irena Pi-|i Rząd 


przew o| nym 


Do bojowników pokoju 
należy przyszłość 


Dziś otwiera się w Paryżu |następujących słowach: 


Kongres 
Historia świata nie zna jesz- 


Fcze manifestacji, mogącej się 
też w tymi 


ierzyć z Kongresem Pokoju 


pod względem siły 1 znacze- 


inia. Tygodnie, które nas dzie- 
lą od dnia wygłoszenia apelu 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów w 
Obronie Pokoju wypełnione 
były ogromną zaiste pracą or 
ganizacyjną i mobilizacyjną. 


ANie ma nieomal punktu na ku 
lesny i upokarzający, że to o- 


do którego nie 
$dotarłyby szlachetne słowa a- 


Sli ziemskiej, 


„Narody świata nie chcą 
wojny, nie chcą nowych krwa 
wych ofiar i okrutnych znisz- 
czeń”. 

Nie ma nieomal punktu na 
ziemskiej, gdzieby na 
słowa te nie odpowiedziało ga 
raco tysiące ludzi manifesta- 
cjami i ofiarną pracą na rzecz 
największego dobrodziejstwa 
ludzkości — na rzecz pokoju. 

Na -apel paryski odpowie- 


stężne wielomilionowe organi- 
Bzacje ze Światową Federacją 


Związków Zawodowych na 


Śczele, odpowiedzieli robotnicy 


i pracownicy, kobiety i mło- 
dzież, ludzie wszystkich naro- 
dów i ras, ludzię rozmaitych 
{wyznań religijnych i przeko- 
nań politycznych, 

Ludzie pracy w krajach de 
mokratycznych odpowiedzieli 
na apel paryski większym je- 
jszcze zwarciem się dookoła 

ych rządów pokojowych, 
wzmożonym wysiłkiem pro- 
dukcyjnym, wzmożoną pracą 
a rzecz odbudowy. 

Ludzie pragnący pokoju w 
krajach kapitalistycznych od- 
powiedzieli wzmożoną walką 
iorzeciwko własnym gnębicie= 
lem i ich amerykańskim moco 
jdawcom. We wszystkich kra” 
jach ujawniły się tak ogromne 
siły walczące o pokój, że bla 
dy strach padł na imperiali- 
stów. Nikt bowiem już nie mo 


że mieć wątpliwości, że siły 
obozu pokoju kierowanego 
przez Związek Radziecki, są 


większe, niż siły agresji i a- 
wantury wojennej. 

Wybitny wojskowy francu- 
ki generał Petit scharaktery= 
zował na jednym tylko odcin- 
ku wyniki walki o pokój w 


„ze 


Obrońców Pokoju. |strategicznego punktu widze- 


Inia w obecnej sytuacji jest 
najzupełniej jasne, że jeśli lu= 
dy Francji i Włoch odmówią 
udziału w napastniczej woj- 
nie amerykańskiej, to wojua 
ta będzie niemożliwa. A ludy 
Francji i Włoch odmawiają 
udziału w takiej wojnie..." 

Z dalekich, a tak bliskich 
nam dziś Chin nadeszła doPa 
ryża depeszą, która da dużo 
do myślenia panom podżega= 
ezom wojennym. 

„Pragniemy. zawiadomić 
Kongres — pisali chińscy o” 
brońcy pokoju — o naszej go= 
towości do walki i o ożywia= 
jącej nas pewności, iż lud 
chiński, walczący z agrasyw= 
ną wojną, odniesie zwycię” 
stwo i wywalczy demokrację 
łudową i trwały pokój". 

Przerażeni ogromnym roz” 
machem walki o pokój podże 
gacze wojenni uciekli się do 
kul i represji policyjnych. W 
Brazylii urządzono krwawą 
masakrę bojowników o pokój. 
W Waszyngtonie zdecydowa- 
no, a w Paryżu rząd mienią- 
cy się francuskim ogłosił, iż 
odmawia, lub ogranicza iłość 
wiz delegatom na Kongres. 
Wykonawcy woli bankierów 
ośmielili się skreślić 70 naz* 
wisk z listy delegatów, wybra 
nych przez naród bohaterów 
Stalingradu! Pelsce i innym 
krajom ludewo - demokraty- 
cznym przydzielone zaledwie 
po 8 wiz! 

Pobłogosławieni przez Waty 
kan amerykańscy miliarderzy 
i ich francuscy satelici wyo- 
brażają sobie, że potrafią ba- 
gnetami policyjnymi stłumić 
wolę pokoju i walki o pokój, 

Z Paryża płynie notężny 
głos: Nie chcemy wojny! Pra- 
gniemy żyć w pokoju i w po- 
koju pracować! 

a głos ten odpowiedzą set- 
ki miliomów ludzi. W Związku 
Radzieckim i w Chinach, w 
Polsce i w krajach Ameryki, 
we Francji i we Włoszech, w 
Indonezji I w Grecji, setki mł 
lienów ludzi odpowiedzą 
swym wysłannikom w Paryżu 
wcłaniem, którego nikt i nie 
nie zdoła stłumić: 

Precz z podżegaczami wo* 
jennymi! Precz z agresywnym 
paktem atlantyckim! Niech 
żyje pokój! 


Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 


zatwierdziły 3-letni plan rozwoju hodowli 
bydła w kołchozach i sowchozach 


MOSKWA. Rada Ministrów; 
ZSRR i Komitet Centralny 
WEP(b) zatwierdziły trzyletni 
plan rozwoju społeczno - kołcho 
zowej i sowchozowej hodowli 
bydła na lata 1949—1951. 


W 

i KO WKP(b) wskazuje się, 
że w wyniku. realizacji zarzą- 
dzeń, wydanych 


Radzieckim w okresie powojen- 
duże sukcesy w rozwoju 
rolnictwa. Można  obeenie pò- 


Zaw. hutników, = — Józef Knap-| wiedzieć, że pomimo zniszczeń, 


czyk, 


e NN a 


"które przyniosła długa i giężka 


| ważnych 


| sukcesy 
uchwale Rady Ministrów |się opierały na trwałej bazie, 


osiągnięto w Związku | będzie 


wojna z. Niemcami, pomimo po 
strat, spowodowanych 
przez suszę w r. 1946, problem 
gospodarki zbożowej został w 
zasadzie rozwiązany i dalsza 
w tej dziedzinie będą 


Plan 3-letni przewiduje -m. 
inn., że do końca r. 1951 stan 


przez Partię | pogfowia: owiea w kołchozach 


wynosił 80 milionów 
sztuk, a ilość bydła rogatego w 
sowchozach pod koniee r. 1951 
ma wynosić -5.700 tys.- sztuk, 
owiec 13.470 tys. sztuk, £ 
świń — 5.600 tys, sztukę 


k 
| 


oj pa a PROD ZNOCREE PREM mpg wn yw A 
rwszomajowy polskiej klasy robotniczej 


wielkim wkładem do zwycięskiej walki o pokój 


Czyn Pie 


W te dni, gdy we wszystkich krajach świata wlelomi- 


we masy ludowe mobi 
nie trwałego pokoju, o po 
nów Imperialistycznych pod 
gdy w Paryżu zbierają się 
stępowych ludzi świata bez 
rasy | przekonań politycz 
3 ssh polska klasa robot 
erwszomajowy, sta 

walki Z 


Z setek fabryk | zakła 
redakcji rezolucje, w który 
stwierdzają swą nieugiętą 
podkreślają, że najlepiej u 
o pokój, wkładając jak naj 
Jak najlepszych wyników p 

Poniżej podajemy — 
rezolucji | zobowiązań, pod 
łódzkich: ł 


CZYN I-MAJOWY 
PZPW Nr 6 

Załoga PZPW nr 6 złożyła 
zbiorową deklarację, zobowiązii 
jąc się do wykonania ku czci 
Święta l-go Maja następują- 
cych zadań: a) wykonać 5-cio 
miesięczny plan w ilośc: 695 
tys. kg. na dzień 20 kwietnia 
1949 r, b) wykonać ponad pian 
do dnia | maja 83.383 kg. przę 
dzy wartości według cen obec- 
nych 166.766,000 zł., c) zreal:- 
zować plan oszczędnościowy 
wartości 36,246.000 zł, na dzień 
20 kwietnia, d) wzmóc tempo 
pracy i podnieść jakość produk- 
cji, tzyskując przez to 4 mi- 
aay zł. dodatkowej oszczędno- 


A 


PZPW Nr27 w TOMASZOWIE 
MAZOWIECKIM 
„Załoga Państwowych  Zakła- 
dów Przemysłu Welnianego w 
Tomaszowie Maz, zobowiązała 

się: ż 


Zgon posła 
Warszawa (PAP), Dnia 19 
bm. zmarł poseł Henryk Wy- 
rzykowski — naczelny dyrek- 
tor Banku Rolnego, aktywny 
działacz. S. IL. ': 


lizują się do walki o utrzyma- 
krzyżowanie zbrodniczych pla- 
żŻegaczy wojennych, w te dni, 
przedstawiciele wszystkich po- 
różnicy wyznania, narodowości 
nych — w te wielkie dni walki 
nicza podjęła swój potężny 
nowiący poważny wkład do tej 


dów pracy napływają do naszej 
ch robotnicy | pracownicy 
wolę walki o pokój I w których 
czczą dzień 1 Maja, dzień walki 
więcej wys'łku dla osiągnięcia 
rodukcy jnych, 

w znacznym skrócje — szereg 
jętych przez załogi fabryk 


— Zwiększyć ilość produkcji 
tkanin pierwszego gatunku do 
91 procent. 


— Zwiększyć o 10 procent 
produkcję pierwszego gatunku 
przędzy, : 


— Zmniejszyć ilość odpadków 
na przędzalni z 4 do 2 procent, 
a na tkalni do 4 procent. 


— Dać na dzień 1 Maja ża- 
kladom jedną pralnicę zdudowa. 
ną własnym: siłami. 

— Dać na dzień 1 Maja 
4 tys. metrów tkanin gotowych 
porad pian. z 
Rozwinąć i poszerzyć 
współzawodnictwo indywidua!ne, 

Niezależne od tych zobowią- 
zań zebrani podnieśli sumę pla 
mu oszczędnościowego na bie- 
żący rok z 31,257,260 zł. do 
wysokości 40 milionów zł. 

kd * LJ 

ZAŁOGA „WÓLCZANKI* 
zobowiązała sę wykonać plan 
produkcyjny za miesiąc kwie- 
cień w 120 procentach. 


PZPB Nr 5 — TKALNIA 
_ Tow. Krzysiak Apolona w 
imieniu całej zmiany zobowią* 
zała się systematycznie zwięk- 
szać 'lość pierwszego gatunku, 
by osiągnąć 75 procent primy. 

Tow. Klimek Maria, kierow- 
niczka zespołu, zobowiązała się 
nie oddać pierwszego miejsca 
żadnemu innemu _ zespołówi. 


ODDZIAŁ CHEMICZNY 

Tow. Wardecki Zenon (snopo 
wiązadła) zobowiązał się wyko- 
nać plan czteromiesięczny dnia 
28 kwietnia i dać ponad phin 
13.000 snopowiązadeł. 

Tow. Osłaszewski Stanisław 
zobowiązał się zmniejszyć o 50 
procent ilość odpadków ¿ racejo 
nalniej wykorzystywać szpirłki. 

Tow. Borszyca, robotnik Od- 
działu Wiskozy zobowiązał się 
wykonać pian kwietniowy do 
dnia 25 kwietnia, dać ponad 
plan 65.000 kg. włókien cię- 
tych, zrmmiejszyć ilość tekstry 
zgrzebnej z odpadków do 10 
prac. 


PZPB nr 3 

Na zebraniu załog: uchwalono 
w żwiązku ze Świętem Pierw- 
szego Maja wykonać pomad 
pian: tkalnia — 200 tys. mtr, 
praędzalnia średnioprzędna 
100 tys. kg. przędzy, przędzal- 
nia odpadkowa — 80 tys. kg. 
przędzy, wykofńczalnia 900 
tys. mtr. tkan. 


Ludowe Ghiny w obliczu przemian gospodarczo-społecznych 


Partia Komunistyczna — przewodnikiem 400 miln. narodu 
Oświadczenie członka KC KP Chín — tow. Szen-Bi-Szi 


MOSKWA (PAP). Jąk donosi 
agencja Sinhua, członek KC Ko- 
munistycznej Partii Chin — Szen 
Bi Szi wygłosił w Pekinie na 
plerwszym zjeździe niezależnegó 
demokratycznego Związku Mło- 
dzieży Chińskiej przemówienie, 
w którym poddał gruntownej a- 
nalizie obecną sytuację politycz- 
ną w Chinach, 

Szen Bi Szi stwierdził, że 
Chińska Armia Ludowa odniesie 
w najbliższym czasie zwycie- 
stwo w skali ogólnokrajowej, nie 
załeżnie od tego, czy uda się je 
uzyskać drogą pokojową, czy 
też przez użycie sił zbrojnych. 

Armia Kuomintangu została 
w ciągu niespełna trzech lat cał- 
kowicie rczgromiona. 

Partia Komunistyczna na tere- 
nach wyzwolonych liczy: przeszło 
3 miliony członków. "Przemysł 


W VI rocznicę powstania w ghetcie Warszawskim 


Uroczysta akademia w Filharmonii Łódzkiej 


Wczorajsza akademia, u- 
wządzona przez Wojewódzki 

omitet Żydowski ku czci 

-ej rocznicy powstania w 
getcie warszawskim, zgromia- 
dziła w sali Filharmonii Miej 
skiej szerokie rzesze społe- 
czeństwa polskiego i żydow= 
sklego, pragnącego oddać hołd 
pamięci bojowników w wal- 
ce z hitlerowskim okupantem. 
Na akademii obecni byli 
przedstawiciele władz, samo- 
rządu, świata literackiego i ar 
tystycznego, sądownictwa, 
nauki i in. Za stołem prezy- 
dialnym zasiedli pod przewod 
nictwem tow. red. Mirskiego 
sekretarz ŁK PZPR — tow. 
Grudziński, wiceprezydent 
miasta — tow. Bugajski, pre- 
zes Sądu Najwyższego — ob. 
Bzowski, członkowie Woje- 
wódzkiego Komitetu Żydow- 
skiego, przodownicy pracy 
łódzkich zakładów pracy i par 
tyzanci — z okresu walk w 
getcie wraszawskim, 


„Powstanie w Getcie war- 
szawskim nie było spontani- 
cznym wybuchem — powie- 
dział tow. Mirski. — Było o- 
no realizacją innej walki, wal 
ki całego kraju, było odcin- 
kiem szeroklego frontu walki 
z okupantem o wyzwolenie 
spod jarzma wszystkich cie- 
miężonych narodów, było kon 
tynuacją konsekwentnego 
marszu całego ruchu demo- 
kratycznego — ramię przy ra 
mieniu walczących bez wzglę 
du na pochodzenie, obywateli 
Polski”, E 

Po przemówieniu tow. Mir- 
skiego, zebrani w skupieniu 
uczcii pamięć poległych w tej 
walce bojowników i ofiar re- 
żimu hitlerowskiego. 

Po wygłoszeniu referatu 0 
walczącym getcie przez tow. 
Wojskowską, partyzantkę — 
nastąpiła bogata część artysty 
czna, J.S. 


siadają na tych terenach znako- 
mitą bazę dia dalszego rozwoju, 
Najważniejsze zadanie, jakie 
stoi obecnie przed narodem cniń 
skim — oświadczył Szen Bi Szi 
— to zniszczenie resztek redk 
cyjnych sił zbrojnych, oraz apa- 
ratu rządowego Kuomniangu. 
Stwierdzając, że zwycięstwo 
Chin demokratycznych radykal- 
nie zmien: układ sił między obo 
zem demokratycznym a obozem 
reakcyjnym na całym świecie, 
Szen. Bi Szi wskazał na wieskie 
przemiany gospodarcze : społe 
czne, które powinny nastąpić w 
Chinach po ostatecznym zwycię 
stwie nad reakcją chińską. 
Mówca wyraził przekonanie, 
żę Chiny bedą w stanie szybko 


ciężki £ lekki, oraz transport poj 


dokonać. przebudowy gospodare 
ki dzięki temu, że posiadają 400 


milionową ludność, - kierowaną 
przez partę Komunistyczną | 
korzystać będą z pomocy Związ 
ku Radzieckiego, oraz klas robo- 
tniczych wielu krajów. |. 

Podkreślając wpływ rewolu- 
cji chińskiej na narastane wi 
ki narodowo- wyzwo!efńiczej w 
Azji Wschodniej, przedstawi- 
ciel KC. Koamnstycznej Part: 
Chin oświadczył w zakończeniu: 

„Obóz demokratyczny ze Zw. 
Radzieckim na czele staje sę z 
każdym dniem coraz potęźniej- 
szy ł już obecnie jest znacznię 
silniejszy aniżeli obóz antydemo 
kratyczny, Gdyby  imperialiści 
zdecydowali się nawet na nową 
awanturę wojenną, to ludowo = 
demokratyczne siły świata bez 
wątpienia odniosą nad nim] zwy 
cięstwo, 


Acheson odmawia 
dalszej pomocy 


dla Kuomintangu 


WASZYNGTON (PAP). Prze 
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych Connaly 
wręczył przedstawicielom prasy 


tekst listu otrzymanego od se. 
kretarza Stanu USA Achesona 
z dnia 15 marca br. W liście 
tym Acheson odrzuca wniosek 
w Sprawie udzielenia dodatka- 
wych kredyłów:w wysokości 1.5 
miliarda dolarów na „pomoc* 
militarną : gospodarczą dła Chin 
Kuomintangowskich, 

Zdaniem Achesona nie ma naj 
mniejszej pewności, że dodatko- 
we dostawy sprzętu wojennego 
zmienią beg obecnych wyda- 
rzeń w Chinach. 


czył go o 245 procent. 


Według urzędowych danych 
komisarza do spraw hodowla- 
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Województwo łódzkie przeduje 


w akcji skupu i kontraktacji żywca 
815.819 sztuk trzody chlewnej 
zakontraktowano w całym kraju 


SA 
Bardzo dobrze przebiega w 
naszym _ województwie  s«Jp 


nych, do dnia 10 bm. zakontrakj żywca. Według meldunków, w 


towano w całym kraju 815,819 
sztuk trzody chlewnej, co sta- 
nowi 76,7 procent planu. 
Województwo łódzkie wediug 
planu 'akcji „H“ miało zakon- 
traktować 96.000 sztuk nieroga- 
cizny. Plan ten, jak już. dono- 
siliśmy, został wykonany na 
dzień | kwietnia. W ten spo- 
sób wysunęliśmy się na czoło 
wszystkich województw Polski, 
Pierwsze dni kwietnia przy- 
niosły nowe kontrakty. Według 
meldunków, na dzień 12 kwiet- 
nia mieliśmy już zakontrakio- 
wanych przeszło 108.000 sztuk, 
to jest około 113 proc. planu, 
Akcja kontraktacyna mimo, że 
trochę osłabła ze wzgędu na 
wiosenne “roboty w polu, trwa 
dalej i każdy dzień powiększa 
liczoę sztuk zakontraktowanych. 
Na wyróżnienie zasługuje po 
wiat opoczyński, który znacznie 
przekroczył plan, chociaż za- 
mieszkują go przeważnie chło- 
pi małorolni. Dobrze zorganizo 
wana praca w powiecie radom- 
szczafiskim przymosła przekro- 
czenie planu o 18 procent. Na 
specjalną pochwałę zasluguje 
tdż powiat łęczycki, który 
pierwszy w województwie za- 
meldował wykonanie planu, a 
do dnia 12 kwietria  przekro- 


Powiaty Końskie i Rawa Ma 
zowiecka planów swych dotych 
czasu nie wykonały. W Raw-e 
Mazowieckiej przyczyną tego 
jest brak zrozumienia dia akcji 
„H“ ż  niedołęstwo Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chtop 
skiej, 


pierwszej dekadzie bm. wyróż- 
niły się powiaty: opoczyński, 
radomszczański i wieluński, Na 
uwagę zasluguje pomyślny 
skup w powiecie wieluńsk:m. 
Wprowadzenie od I lutego no- 
wego cennika, przewidującego 
ceny jednostkowe wyższe 7a 
sztuki o wadze większej, zà“ 
chęciło chłopów do  tuczena 
swego przychówku. Wynikiem 
tego w początkowym okresie 
była zmniejszona podaż żywca, ™ 
ale za to obecnie powiat, sprze 
dając sztuki należycie dotuczo- 
ne, dostarczą coraz większych 
wagowo ilości bydła rzeźnego. 

Bardzo źle spisują się: ob- 
szar Wielkiej Łodzi i powiat 
łaski, Tutaj znaczna część żyw. 
ca wycieka do rąk spekułan- 
tów. Połajemny ubój i nielegal 
ny, handel łańcuszkowy mięsem 
spowodował, że tereny te dostar 
czyły zaledwie 60 procent ilo- 
ści mięsa, przewidzianej planem 
zakupu Centrali Mięsnej. 

Całe nasze województwo je- 
dnak dostarczyło ilości mięsa 
o 16 procent wyższe, niż prze- 
widywata na ten okres Centra- 
la Mięsna. , Bel. 


Zbiorowe wydanie 
dzieł Stalina 


w Czechosłowacji 
PRAGA, Wydawnictwo „Svo 
boda** w Pradze przystępuje 
do zbiorowego wydania dzieł 
Stalina w przekładzie czeskim. 
Pierwszy tom dzieł pojawić się 
ma na rynku księgarskim w 
Czechosłowacji w maju br. 


6 punktów przedstawiciela Polski 
Dr. Suchy porusza w ONZ t. zw. sprawę v2ta 


NOWY JORK (PAP) — Na 
przedświątecznym plenarnym 
Zgromadzenia "Narodów  Zjedno 
czonych, podczas debaty na te- 
mat procedury głosowania w 
Radzie Bezpieczeństwa, czyli 
Ł zw. prawa weta wielkich mo 
carstw, po przemówieniu dele- 
gata radzieckiego Andrzeja 
Gromyko, zabrat głos przedsta- 
wiciel Polski dr Juliusz Suchy. 


Glówne tezy  przemów'enia 
delegata polskiego, który pod+ 
kreśłł powagę kryzysu we- 


wnęjrznego ONZ: były następu- 

jące: | 

1 Sprawa t. zw. veta jest re 
gułarnie wysuwana  przsz 

pewne koła ONZ, w celu ukry 


Komunikat 

Komisja organizacyjna Ko. 
mitetu Obchodu Święta 1 Maja 
zawiadamia, że dnia 20 kwiet- 
nia br. o godz. 16 w świetlicy 
Komitetu Łódzkiego PZPR od- 
będzie się odprawa komenda1- 
tów- rejonowych |  dzielnico- 
wych Milicji Pierwszomajowej. 
Obecność towarzyszy wyznaczo 
nych na powyższe funkcje obo- 
wiązkowa. 


[ő 


cia istotnych „przyczyn 
wodzenia ONZ, 
2 Próba zmiany procedury 
głosowania w Radzie Bez- 
pieczeństwa, popierana przez 
mocarstwa zachodnie, jest 
sprzeczną z Kartą ONZ, gdyż 
usi.uje podważyć podstawową 
zasadę Karty — jednomyślność 
wielkich mocarstw. 
3 Próba rewizji głosowana 
w Radzie Bezpieczeństwa 
jest nowym fragmentem wajny 
dypiomatycznej i gospodarczej, 
prowadzonej przez państwa ka 
pitalistyczne ze Stanami Zjedno 
czonymi na czele przecwko 
Związkowi Radzieckiemu i pań 
stwom demokracji ludowej. 
4 Propozycje przedstawione 
Generaliemu  Zgromadze- 
niu są ścćśle związane z t. zw. 
doktryną Trumana, pianem Mar 
shalla, blokiem zachodnim, dy- 
skryminacją gospodarczą niektó 
rych państw europejskich. i 
wreszcie, zmierzającym prosta 
do agresj: paktem atlantyckim. 
5 Dobro ONZ i pokoju św:2- 
towego wymaga  przecw- 
stawiema się wszystkim tym 
agresywnym posunięciom. 
Koła, walczące przeciwko 
tym przygotowaniom do 


niepo- | agresji, mają poparce mas lu- 


dowych całego świata, tóre 
pragną przede wszystkim p% 
koju. 


Wniosek Polski 
w obronie skazanych 
na śmierć greckich 
przywódców 
robotniczych 

NOWY JORK (PAP) — Na 
poniedziałkowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgromadze 
nia Narodów Zjednoczonych 
delegat Polski dr Suchy zgłosił 
wniosek nagły, domagając się 
natychmiastowej akcji w obro- 
ne dwóch skazanych na śmierć 
greckich działaczy robotniczych. 

Jak wynika z otrzymanych 
imiormacyj — oświadczył deie- 
gat Polski — dnia 10 bm. rząd 
grecki skazał na karę śm erci 
George Demitriu oraz Vasili 
Eleftharidesa, znanych przywód 
ców robotniczych w Pireusie. 

Dr Suchy domagał się aby 


Organ'zacja Narodów  Zjedno- 
czonych zażądała od władz 
greckich wstrzymania  egzeku- 
cji. 


W. Ażaiew 
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zbliżając się Beridze, Tania 
się śmiać. 


— Prawdziwy Dziad-Mróz! 


spojrzała na niego i zaczęła 


Wam wystarczy zwykłe 


— Spirytus i konserwy! Czy tym się częstuje dziewaen- 


ta? 


Grzejąc ręce ned ogniskiem opowiedziała im o swoich 


Daleko od Moskwy 


Wszyscy natychmiast rozbiegli się, grzęznąc w Śniegu. 
Inżynierowie roześmieli się. 

— Chodźmy do'niej — zaproponował Smirnow. 

W drodze opowiedział, że odwiedził ich naczelnik bu- 
dowy i ojciec Gienka. Batmanow rozmawiał z młodzieżą, 
zwymyślał Tanię, a także jego, Smirnowa. Tanię zastali 
w głównej brygadzie, której zadaniem było wytyczanie 
kierunku dla przeprowadzenia linii. Telegrafiści prze- 
czyszczali drogę na stromym spadku, zarosłym gęstwiną 
splątanych drzew. Tania w białym kożuszku, czarnych 
walenkach i czerwonej, włóczkowej czapeczce stała na 
uboczu, obok trzech brzózek, wyrastających jakgdyby z 
jednego korzenia, Przy jej nogach, wesoło trzaskało ogni- 
Bko, a żółte płomienie ognia podnosiły się w górę. 

Na dźwięk kroków odwróciła się i ujrzawszy inżynie- 
rów nie objawiła ani zdziwienia, ani radości. Jedynie tyl- 
ko zadrżały długie, oszronione rzęsy. 

Kowszow, który szedł na przedzie, przyciągnął do sie- 
bie po przyjacielsku dziewczynę. Zrozumiała ten ruch, 
przylgnęła do niego i dotknęła ustami jego policzka, 
Dotknięcie chłodnych od mrozu warg wzruszyło Alekse- 

0. 

„= Witaj, gospodyni tajgi... "RTR ać 
ù == A cóż ja dostanę, Czerwony Kanturkuj — zapytał 


dzień dobry! 

Beridze z oszronionymi wąsami i brodą, z plecakiem na 
ramieniu rzeczywjńcie podobny był do Mikołaja. Tania 
pochyliła się z ukłonem i wyciągnęła rękę z swojej czer- 
wonej rękawicy. Beridze rzucił na śnieg kijki narciarskie 
i oburącz czule ujął jej dłoń. 

— Och, już mnie zamroził 
Dziad-Mróz! 

— Nie szkodzi, zaraz odmarzniemy i zamienimy się 
z powrotem w kaukaskiego mężczyznę w średnim wieku. 

Wąsylczenko wypytywała ich o projekt budowy, o za- 
rząd, i o znajomych, tak jakgdyby rozstała się z nimi 
przed rokiem. 

— Serafina przysłała ci pierożki — przypomniał sobie 
Aleksy — Zjedliśmy je, oczywiście wspominając ciebie 
i Serafinę dobrym słowem, Wszystko jedno, w tej chwi- 
li byłyby już podobne do kamieni i wątpię, czy by ci jesz- 
cze smakowały, Poza tym nieśliśmy dla ciebie woreczek 
z uszkami, ale jakieś bezczelne zwierzę je nam porwało. 

— Z przyjemnością zjadłabyrą gorących pierogów lub 
uszek — poważnie powiedziała Tania. I jeszcze czerwo- 
nego barszczyku na wieprzowinie. Napiłabym się także 
dobrego wina, 

— Mogę sięgnąć po manierkę. I zakąska się znajdzie, 
mamy konserwy. Czy chcecie? zapytał Beridze, 

_ Tania zmarszczyła się i 


— powiedziała Tania — 


sprawach. W jej słowach nie było pozy, ani skarg, jed- 
nakże Beridze nachmurzył się, gdyż wyobraził sobie, ila 
trudów przyniosły dziewczynie te pierwsze trzy tygod- 
nie. Na początku cierpieli gdyż nie byli przyzwyczajeni 
do życia w tajdze. Nie wszyscy komsomolcy wykazali 
hart ducha, Już w pierwszym tygodniu dwóch chłopców 
uciekło — i na ogólnym zebraniu zostali zaliczeni w. po- 
czet dezerterów. Dziewczęta płakały, a jedna prosiła, aby 
ją odesłać z powrotem do miasta, ; 

W pierwszych dniach było po prostu niemożliwością po- 
zostawać przez cały czas na mrozie, przerwał Kola 
Smirnow — " "nawet bardziej odważne dzieci boją się no 
cować w tajdze. Wszak dookoła nikogo nie ma, 

Zimowa praca telegrafistów na każdym kroku najeżos 
na była trudnościami. Tania, jeszcze w czasie pobytu w 
zarządzie bardzo starannie przygotowywała się do wyj: 
ścia na trasę. Brak było niektórych materiałów, poza 
tym w brygadach nie było prawie fachowców. Codziennie 
musieli przewozić swoją bazę, a na skutek tego bar- 
dzo trudno było zorganizować jakie takie warunki ży- 
cia. A najważniejsze — ciężko i trudno jest pracować na 
mrozie: nie wszystko możną zrobić w rękawicach, a bez 
nih dzieciom natychmiast zamarzały ręce, W ciągu 
pierwszych dni było wiele wypadków odmrożeń i nie po- 
mogła ani wazelina, ani inne środki Obecnie nawet mróz 
psuł im sporo zdrowia i życia, = 

e aduy 


= 


Nr 107 


Sr. 3 


Nowe formy organizacji ruchu zawodowego —— 


Ostałnie plenum KCZZ roz- 
ważało doniosłą sprawę reorga* 
nizacjł dolnych ogniw ruchu za- 


-wodowego. Doświadczenie uczy 


bowiem, że rady zakładowa w 
wielkich zakładach pracy wobec 
nawału spraw odrywały się czę 
sło od zespołów pracowniczych 
i nie były w stanie wnikać w 
bolączki poszczególnych pracow 
ników i brygad pracy. 

W terenie ujawnił się ruch 
zmierzający do organizowania 
małych komórek ruchu zawodo- 
wego. 70 proc. członków Zwią- 
zku Prac, Przem. Chemicznego 
zorganizowało sie w takich ko- 
mórkach, a w Związku Koleja- 
rzy działa 14 tys. mężów zaufa- 
nia, 

Toteż plenum KCZZ nie u 
mniejszając roli rad zakładowych 
powzięła doniosłą decyzję powo 
łania tzw. grup związkowych w 
zakładach pracy. Będzie to naj. 
niższe i podstawowe ogniwo or- 
ganizicji związkowej, zrzeszają 
te od 10 do 30 członków Związ- 
ku, złączonych więzią wspólnej 
pracy w brygadzie, sekcji, lub 
oddziale fabrycznym, czy tęż 
wspólną pracą w biurach lub in- 
stytucjach, 

Do zadań grupy związkowej 
należeć będzie wypełnianie i prze 
kraczanie planów produkcji, pod 
noszenie jej jakości, potanienie 
kosztów własnych, krzewienie 
usprawnień I wynalazków, wal- 
ka o zwiększenie dyscypliny pra 
ty, walka z biurokracją, krze- 
wierie poszanowania własności 
spolecznej, troska o podnoszenie 
Warunków bytu materialnego i 
poziomu kulturalnego członków 
griipy, dbałość o ulepszenie. wa- 
runków bezpieczeństwa i higie- 
Dy pracy, Na czele każdej gru- 
py stać będzie mąż zaufania, wy 
brany na przeciąg jednego roku 
zwykłą większością głosów w 
głosowaniu jawnym i bezpośred 
nim. 

Mąż zaufania będzie zbierał 
składki członkowskłe, uświada- 
miał człorrków grupy o prawach 
fobawiązkach związkowca, o ce 
lach ruchu zawodowego, będzie 
szuwał nad prawidłowym wyko- 
naniem układu zbiorowego, kol- 
portował prasę związkową, po- 
magal członkom grupy w uzys- 


mach wypoczynkowych oraz w 
przedszkolach i na koloniach dla 
dzieci członków grupy. 

Zorganizowanie grup związko 
wych oznacza przełom w ruchu 
zawodowym, 

Stworzenie małych grup zwią- 
zkowych umożliwi omawianie w 
gronie dobrze znającym się 
wszelkich spraw jakie nurtują 
pracowników oraz przyczyni się 
w znacznym stopniu do wzajem- 


nego zbliżenia robotników I or- 
ganizacji związkowej, która od- 
tąd tkwić będzie głęboko w ma- 
sach pracujących, 

Uchwalona przez plenum KCZZ 
reforma przyczyni się do znacz- 
nego wzmocnienia więzi związ- 
kowej oraz doprowadzi do zmian 
jakościowych w ruchu: zowodo- 
wym. Na czele bowiem 175 ty- 
sięcy grup związkowych stać 
będą mężowie zaufania, co ozna- 


cza wzbogacenie ruchu zawodo- 
wego o 175 tysięcy nowych, do- 
łowych aktywistów. Możność po 
wierzania przez gr py związko- 
we poszczególnych funkcji or- 
ganizacyjnych różnym członkom 
grupy, da dodatkową ilość lu- 
dzi aktywnych w ruchu zawo- 
dowym. Grupy związkowe staną 
się więc wielką szkołą pracy 
społecznej mas robotniczych. 
JF. 


Nasi koresnomdemch Fehr 
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Wybraliśmy delegatów na Kongres Zw. Zaw. 


wa,przodowniea pracy wyraziłajdo zdecydowanej walki o pokój. 


Dyskusja jaka wywiązała się 
po referacie tow. Kotarskiego, 
na ogólnym zebraniu załogi 
PZPB Nr 4, na temat Kongre- 
su Związków Zawodowych, wy- 
wołała bardzo ożywioną dysku- 
sję. Towarzysze wysunęli szereg 
zaleceń pod adresem Kongresu. 

Między innymi tow.- Maleszo- 


życzenie, by Kongres jeszcze 
bardziej zacieśnił współpracę 
robotników i chłopów w walce 
o budowę socjalizmu w Polsce. 

Tow. Jakubowska — przewi- 
jaczka — oświadczyła, że Kon- 
gres winien dać wyraz gotowo- 
ści polskiej klasy robotniczej 


Premiowanie musi być jawne 


Dyrekcja MZK ogłosiła okól- 
nikiem Nr 38 listę 94 premio- 
wanych pracowników za mie 
sige: styczeń.  Dwudziestu z 
nich otrzymało premię w wya- 
kości ed 5.000 do 20.000 zło- 
tych, pozostali zaś nagrody od 


1.000 do 4.000 zł. Ponieważ 
większość premiowanych ta 
pracownicy umysłowi, rozeszła 


się więc fama wśród robotni- 
ków, że dyrekcja MZK fawo- 
ryzuje pracowników  umysło- 
wych niedoceniając fizycznych. 
Rozżaleni robotnicy nie wiedzie 
li o tym, że pracownicy umysło- 
wi otrzymali premie za godziny 
nadliczbowe. 

Byłoby więc pożądane, aby 
dyrekcja typując pracowników 
do premii i nagród zapraszała 
przedstawicieli PZPR, Rady Za 
kładowej i Związków Zawodo- 
wych, oraz aby premie wręcza- 
ne były na zebraniach, z zazna- 
czeniem za co się je przyznaje. 

Sądzę, że sprawa premiowa- 
nia powinna być tak postawio- 
na, aby każdy wiedział kto i 
za co otrzymał premię. W ten 
sposób uniknie się wielu- szme- 
rów pod adresem premiowanych 
i dyrekcji, a zaproszenie przed- 


kaniu miejsca w sanatoriach i dostawiciei PZPR, Zwiążków Za 


Państwowy Moskiewski Te- 
air Dramatyczny, którego dy- 
restorem i założycielem jest 
N. O, Ochłopkow, jest jednym 
z najlepszych teatrów w Zwią! 
zku Radzieckim. Dziedziczy 
najlepsze tradycje realistycz- 
nego teatru (Stanisławski i 

T) stawia sobie odważ- 
ne zadania — stać się współ- 
twórcą w dziele budowy ko- 
munizmu, Dlatego też, odrzu: 
Cając wszelkie mieszczańskie 

teatralne, czerpie reper- 
przeważnie ze współczes- 
nych radzieckich utworów. 
a o ludziach radziec- 

0 ich życiu i walce, Sta- 
Ta się widzowi wskazać naj- 
ważniejsze zagadnienia, które 
nurtują w życiu Narodów 
Związku Radzieckiego. Teatr 

y tysiącami zagadnień 
za swoim widzem staje się je- 

£ e wychowawcą ideo- 
logicznym i artystycznym. U- 
kazuje bohaterski patos walki 
Oraz mechanizm praw, które 
rządzą życiem. Korzystając z 
tepertuaru współczesnego 
Współpracując z najwybitniej- 
pisarzami radzieckimi 
wwnocześnie nie zaniedbuje 
tzw, klasycznego repertuaru, 

TZecz jasna, i w tym wypadku 
nawiązując do wielkiego Te- 
a ego nurtu w Hteratu- 


W Czechosłowacji, skąd wra 
Ca teatr, przyjęty on został 
entuzjastycznie. Występy cie- 
Syty się ogromnym powodze- 


niem, krytyka jednogłośnie 
podkreśliła niezwykle wysoki 


om artystyczny, odważną 
cję, wyjątkową gre 

, Sktorską, a równocześnie nie- 
Zwykle ciekawy dobór sztuk 
öre w nowy sposób potra- 


podejść do istotnych za- 


wodowych i Rady Zakładowej 
będzie gwarancją, że premię 
otrzymali si, którym się ona na- 
leży. 


Po dyskusji wybrano delega- 
tów na Kongres. Są to — tow. 
Jaranowska przewodnicząca 
Zw. Włókniarzy, Oddział VII, 
tow. Stachura, przewodniczący 
Rady Zakładowej PZPB Nr 4, 
stary działacz robotniczy, nie- 
jednokrotnie prześladowany i 
więziony za czasów sanacji i 
tow. Przywojska — przodowni- 
ca pracy, tkaczks na 16 kro- 
snach, 

Jesteśmy pewni, że nasi dele- 
gaci godnia reprezentować be- 
dą nasze zakłady na Kongresie. 


Zdzisław Kłodawski 


Korespondent „Głosa'”* z MZK Korespondent fabryczny 
J. Szałkiewicz PZPB Nr 6 


Szkodliwe niedopatrzenie 


Jednym z poważnych nisdopa-, wystarczy spojrzeć na jezdnię uli- 
trzeń Centralnego Zarządu Prze-|cy Armii Czerwonej, gdzie wiatr 
mysłu Włókienniczego jest nie wy- |lub deszcz rozdmuchują argonę do 
danie dotychczas zarządzenia o ko- | koła, Nakrycia wozu z argoną nie 
nieczności nakrywania płótnem nie | przemakalnym płótnem położyłoby 


przemakalnym wozów, transportu- 


| kres marnotrawieniu tego produk- 


jacych argonę do poszczególnych | ti, a dozorcom okolicznych ulic 


zakładów. Argonę tę 
wszystkie zakłady PZPB Nr. 5. 
Aby stwierdzić, ile marnuje się 
dziennie tego cennego produktu, 


ei (U 


odbierają zaoszczędziłoby dużo kłopotu. 


Korespondent „Głosn” 
z Wi - My — A. Pański 


| świetnego dramatycznego zespołu moskiewskiego. 


CZYCH ZEE T 


A CANNA O 


RE EEG... EIRE Dooe? 


Przyjaciel mój, Kazio, gorący zwolennik takiej reformy kalen 
darza, któraby gwarantowała sześć niedziel a jeden najwyżej 
dzień roboczy w tygodniu, zaskoczył mnie bardzo w drugi dzień 
Wielkanocy. 


— Ach — westchnął z ulgą — jak to dobrze, że święta się już 
kończą! A r i 
— Co takiego? — rzekłem zdumiony — Ty, pioner wiecznej 


niedzieli, cieszysz się, że święta się kończą? Hm, zapewne dojæ 
dły ci nerwowo huraganowe salwy z „kalafiorków“? 

— To też — zgodził się Kazio. — Faktycznie, nie bardzo ra 
zumiem, czemu rokrocznie wydaje się surowe zarządzenia prze 
ciw nadużywaniu chloranu potasu i nigdy się nie dopilnowuje, 
aby zarządzenia te stały się, jak to się mówi, ciałem. Ale nie 
ə to chodzi. 

— Nie o to? — zastanowiłem się z troską. — Więc może po 
wiedzmy, uliczny dyngus? 

— Owszem — przytaknął mój przyjaciel — tradycja tradycją, 
ale polewanie ludzi całymi kubłami wody, zupełnie jak gdyby 
Łódź jej miała pod dostatkiem — to marnotrawstwo i 10 ogóle 
przeciw akcji „O“. Ponadto organy t. zw. porządkowe trochę 
zanadto sobie świętowały. Lecz i nie w tym rzecz. 

— A w czym? — dopytywałem się starannie. — Czekaj — no, 
już wiem: przewód pokarmowy sobie święconym uszkodziłeś? 
 — Częściowo, częściowo — bronił się Kazio bez przekonania. 

— Mniej więcej tak, jak wszyscy, 

— To już nie wiem — stwierdziłem zmartwiony — 
przecież była wcale piękna, słoneczna, wiosenna... 

— Nie mam nic przeciw pogodzie — przerwał Kazio — i świę 
ta były, że tak powiem, pycha, tylko, rozumiesz, nie mogę się 
doczekać... ; 

— Czego? 

— Teatru! Moskiewskiego Teatru Dramatycznego. 

Kazio jest, naturalnie, teatromanem. Nie on jeden przecie 
trwał w psychicznym, jak to się mówi, napięciu, czekając na 
przybycie dyr. Ochłopkowa i jego słynnego zespołu teatralnego. 
Cała Łódź jest tym przyjazdem poruszona, a już na ładnych kil 
ka dni przed świętami przedmiotem troski wszystkich teatroma 
nów naszego miasta była sprawa uzyskania biletów na „Sąd Ho 
norowy*, „Tanig“ i „Wiosnę w Moskwie”, I trudno, proszę was, 
się temu właściwie dziwić: poziom Moskiewskiego Teatru Dra 
matycznego jest tak wysoki, że t, zw. problem widza — grze 
biący nasze łódzkie teatry — tutaj nie istnieje. 5 

Widz jest „zapewniony“. Szkoda tylko,-że nie jest zapewnio 
na większa ilość przedstawień i taka pojemność budynku teatral 
nego, któraby zdołała pomieścić znaczniejszą ilość wielbicieli 


Pogoda 


E. Tam « 


NOTE GOLA AZ TTE CE ZYTA AEC PACATE ETOR ENLO 


Czego uczy pierwszy kurs szkoleniowy PZPR 


Musimy podnieść poziom szkolenia partyjńiego 


W początkach kwietnia zo- 
stał ukończony l-szy kurs te- 
renowy PZPR. który powstał 
w listopadzie jako  międzypar- 
tyjny kurs b. PPR i PPS. 

Kurs działał na terenie wszy- 
stkich dzielnic partyjnych i o- 


bejrmował 2971 uczestników. 
Z wynikiem porem kurs 
ukończyło 1580 towarzyszy. 


Co mówią o kursie jego ab- 
solwenci? 

Tow. Wacław Maksalon, ro- 
hotnik z PZPB m 3, stwier- 


dza, że mimoy iż sprawy poru- 
szane na kursie były na ogól 
znane, pogłębił swe wiadomo- 
ści, nabrał łatwości wyrażania 
się. 

— Datąd wiedziałem, i czu- 
łem, jak jest, ale nie umiałem 
tego wypowiedzieć, Po kursie 
jest inaczej. Teraz mogę vo- 
bodnie rozmawiać i  dyskuto- 
wać z towarzyszam: bezpartyj- 
nymi. Rozporządzam większym 
zasobem słów i argumentów. 

Wielu słuchaczy podkreśla 


Występy Moskiewskiego Teatru Dramatycznego 


A. $ztejn: „Sad honorowy” 


tego teatru w Warszawie spot 
kały się z taką samą oceną. 
Widownia nie mogła zmieścić 
widzów. W Warszawie teatr 
dał 5 przedstawień, niestety, 
w Łodzi z powodu braku od- 
powiednich urządzeń scenicz- 
nych (brak np. obrotowej sce- 
ny) nie obejrzymy ami opo- 
wieści o epopei Stalingradz- 
kiej, ani „Młodej Gwardii" Fa 
dlejewa ani sztuki Lope de Ve 
gl „Pies Ogrodnika", którą nie 
dawno oglądaliśmy w Łodzi. 
A szkoda, bo porównanie obu 
przedstawień było by bardzo 
pouczające. 

Sztuka A. Sztejna „Sąd Ho- 
norowy* wprowadza nas w 
środowisko uczonych radziec- 
kich, pracujących nad niezwy- 
kle ważnym zagadnieniem, ja- 
kim jest uwolnienie ludzkości 
od bólu fizycznego. Wynalazku 
dokonał prof. Dobrotworski 
przy współudziale prof, Łosie- 
wa. W czasie pobytu swego w 
Ameryce prof. Łosiew  zała- 
muje się psychicznie. Ulega 
presji pieniądza i pseudo — 
powodzeniu — sprzedaje część 
rękopisu 1 najwyraźniej gotów 
jest zdradzić cały sekret wy» 
nalazku. Om też wprowadza 
do laboratorium w Moskwie 
wycieczkę złożoną z uczonego 
amerykańskiego profesora o- 
raz dwóch agentów amery- 
kańskich, którzy przybyli -po 
to, aby zdobyć tajemnice wy- 
nalazku. Tylko przytomność 
umysłu młodej Ol, uczonej, 
córki akademika Wierejskiego, 
ratuje sytuację. Prof. Dobro- 


£ednień społecznych. Występy ltworski nie uświadar''ajac so 


bie pierwotnie prawdziwej sy 
tuacji, najpierw próbuje obro 
nić prof. Łosiewa. Nie wierzy 
w jego zdradę, być może z po 
czątku wierzy w jego libera- 
listyczne poglądy o kosmopo- 
litycznym charakterze nauki. 
Zastanawia go to, że amery- 
kański profesor na zapytanie, 
na czym polega wynalazek, 
zasłania się tym, że on sprzer 
dał go firmie a więc nie jest 
prawnym właścicielem. Prof. 
Łosiew deklamując o libera- 
lźmie, o swojej szlachetnoś- 
ci pragnie się tylko pięknymi 
słowami ratować w trudnej sy 
tuacji, 

Kiedy akademik  Wierejski 
rzuca ciężkie oskarżenie pod 
adresem Łósiewa, że sprzedał 
on w Ameryce rękopis — prof, 
Dobrotworski jeszcze być mo- 
że wierzy w niewinność swe- 
go kolegi. Dopiero na honoro- 
wym sądzie, kiedy sprawa cał 
kowicie się wyjaśniła, szcze- 
rze i głęboko przeżywa swoją 
omyłkę, swój wielki błąd uczo 
nego i obywatela. Dla zakła- 
manego w sobie prof. Łosie- 
wa nie będzie drogi powrot- 
nej, dla wielkiego uczonego i 
prawdziwego patrioty prof, 
Dobrotworskiego sąd honoro- 
wy staje się sądem, który po- 
zwoli mu tym lepiej i głębiej 
związać się ze swoim naro- 
dem, ponieważ zrozumiał on 
istotną rolę społeczną, swoją 
jako uczonego i podobnych mu 
ludzi nauki. Sztuka Sztejna 
w bardzo ciekawy i wnikliwy 
sposób ukazuje cały szereg nie 
zwykle istotnych zagadnień, 


za pomocą trafnie narysowa- 
nych postaci, Tak prof. Ło- 
siew jak i profesor Dobrotwor 
ski są postaciami niezwykle 
«ciekawymi. Walka, jaka się 
toczy między nimi jest poważ 
na, odpowiedzialna 1 niebez- 
pieczna. Trzeba wykrzesać w 
sobie dużo moralnych sił, aże- 
by zwyciężyć. Profesor Dobro- 
tworski nie załamał się i pra- 
cować będzie nadal dla dobra 
swego narodu, dla dobra spo- 
łeczeństwa. Jest to także pro- 
blem moralny, etyczny, pro- 
blem wiary w słuszność swo- 
jej sprawy. Prof. Łosiew jest 
pyszałkiem, zbyt kocha swoją 
sławę i swój rozgłos, ażeby w 
porę przełamać się i nie sto- 
czyć się w bagno zwykłej zdra 
dy. Zastanawia w tej sztuce 
wyeliminowanie prawie że cał 
kowicie tzw. motywu erotycz- 
nego, dlatego też postacie ko- 
biet są raczej drugoplanowe. 
Umiejętna reżyseria potrafiłą 
podkreślić wszystkie zasadni- 
cze zagadnienia. Krytycy war” 
szawscy pisząc pozytywnie o 
całym widowisku podkreślają 
odważną reżyserię. która po- 
trafiła realistycznej sztuce na- 
dać cechy uogólniającę, stwo- 
rzyć dla niej ramy ideologicz: 
ne. Na czoło przedstawienia 
wysunął się A. S. Chanow, 
który stworzył kapitalną rolę 
prof, Dobrotworskiego. L. N. 
SŚwierdlin wysoką klasę gry 
pokazał w roli akademika Wie 
rejskiego. G. P. Kiryłłow w 
roli prof. Łosiewa stworzył 
kreację godną uznania. W po 
zostałych rolach święcili try- 
umfy F. G: Rajewska, jako 
wierna kochająca żona, M. M. 
Sztrauch, jako przewodniczą- 
cy komisji i E W. Samojłow 
jako_docent Gonczarow. 

i Zastępca 


fakt, że kurs zmusił ich do za 
stanowienia się, do głośnego 
przedyskutowania wiełu zagad- 
nień. Szczególne zainteresowa- 
nie wzbudzały wykłady, poświę 
cone historii połskiego  ra<hu 
robotniczego, 

Tow. Wicińsk| Czesław 
urzędnik z „Warty“ zwraca u- 
wagę na brak seminariów. 

— Wprowadzenie seminariów 
na kursach niewątpliwie pod- 
niosłoby poziom nauki, zmusza- 
jąc towarzyszy do każdorazo- 
wego przygotowania się, .do 
przejrzenia, a może nawet do 
dokładnego przestudiowania 
materiału. 

Podsumowując wyniki kursu 
stwierdzić trzeba, że kurs był 
potrzebny, że dał wiele slucha- 
czom, Zapoznał ich z najbar- 
dziej aktualnymi zagadnienia- 
mi partyjnymi i pogłębił dorych 
czasowe wiadomości. 

Lecz obok tych niewątpli- 
wych osiągnięć kursu, pos'adał 
or sporo braków. 

W chwili organizacji kurs l- 


trwania kursu faktycznie prze 
stało istnieć, przerzucając całą 
pracę na kierowników lub in- 
struktorów dzielnicowych wy= 
działów propagandy. W tych 
dzielnicach, gdzie komisje istnia 
ły, nie zawsze kontrolowały one 
wykłady i wykładowców i nie 
zawsze interesowały się w dos 
statecznym stopniu pracą kur= 
sów na swym terenie. Do najs 
iepszych należały Komisje Szko 
leniowe przy Dzielnicach Gór- 
nej-Prawej | Górnej-Lewej, Ich 
sprężyste działanie sprawiło, że 
kursy objęły tam AA 
ilość towarzyszy, bo ponad 100 
z czego egzaminy końcowe zda 
ło 800, 

Analiza błędów 1 osiągnięć 
omówionego kursu  miewątpli- 
wie stanie się pouczającym, 
wartościowym materiałem w na 
stępnym etapie szkolenia paru 
ty nego. 


$ a EJ 
„Celem kursu jest pomóc w- 
pracy aktywiście  partyjnemiu* 
— mówi instrukcją o szkólenin, 


czył około 60 zespolów przy| Tąkje postawienie zagadnienia 
fabrykach i innych zakładach RZE APA P> 1, 
otacy O. fęcznej liczbie -3500 od razu określa skład uczestni< 


ków kursów terenowych. 29 no 
wopowstałych kursów — obej: 
mie około 1450 osób, Zadaniem 
zreorganizowanych i zaktywizo 
wanych Komisji Szkoleniowych 
przy Dzienicach — jest jak naj 
lepszy dobór kandydatów oraz 
wykładowców. Kurs obecny 
trwać będzie 3 miesiące 
przy zajęciach odbywających się 
2 razy tygodniowo. 

Niewątpliwie zaprojektowanę 
zmany natury organizacyjnej 
jak również personalnej wśród 
słuchaczy i wykładowców po- 
zwołą usunąć dotychczasowe 
błędy i podnieść szkolenie pači 
tyjne na wyższy poziom, 

Trzeba jednak już teraz, w 
momencie organizowania nos 
wych kursów, podkreślić: nie- 
odzownym warunkiem uniknie - 
cia poprzednich błędów | warun 
kiem dobrej pracy „kursów jest 
większe zainteresowanie Komb 
tetów Dzielnicowych i Fabrycz 
nych sprawą szkolenia, osobl- 
sta odpowiedzialność partyjna 
członków tych instancji za pra 
cę kursów na ich terenie, 


słchaczy, Liczba zespołów i. u- 
czestników zmalała jednak 
znacznie na skutek niewłaści- 
wego i przypadkowego niejed- 
nokrotnie doboru kandydatów, 
którzy miast rekrutować się 
spośród towarzyszy z aktywu 
partyjnego, w większośsi skla- 
dali się ze świeżych członków 
partii, dla których ten kurs — 
jeżeli uwzględnić jego program 
— nie był przeznaczony. Błędne 
też było stanowisko niektórych 
sekretarzy organizacji podsta- 
wowych, uważających kurs 
szkoleniowy za „podstawowe 
ABC" młodych członków partii. 

Zmniejszenie sie liczby słu- 
chączów w trakcie nauki, ły 
kwidacja kiłku kursów, wresz- 
cie niezadawalająca liczba po- 
myślnie zdanych egzaminów — 
stanow! wynik słabej orge - 
zacji samego kursu. Podsta- 
wowe organizacje partyjne nie 
zawsze potrafiły stworzyć “a- 
ściwą dyscyplinę pracy i dlate- 
go frekwencja na kursach by- 
ła niedostateczna. 

Komisje Szkolen'owe na ogół 
nie wywiązywały się ze swych 
zadań. Wiele komisji w czasie 


— 


R. Schabowskg 
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Aktorzy Wielkiego Października 


Występy Moskiewskiego Teatru Dramatycznego 


W kuźni Wielkiego Październi- 
ka powstała plejada aktorów, 
którzy są obecnie  krzewiciela- 
mi idei teatru radzieckiego. Ple- 
jada tych aktorów, słusznie uwa 

nych za dzieci Rewolucji Paź- 
dziernikowej, tworzy dziś podsta 
Wowe kadry aktorstwa radziec- 
kiego, kształtując zarazem obli- 
cze teatru radzieckiego. 

Da czołowych aktorów Paź- 
dziernikowej generacji należy 
szeręg artystów i artystek Mos- 
kiewskiego Teatru Dramatyczne 
go, którzy obecnie zawitali na 
występy do Polski. Zaznajomie- 
nie się z pracami i osiągnięciami 
naszych znakomitych gości po- 
zwoli nam równocześnie poznać 
historię powstania teatru radzice 
kiego. - 

Moskiewski Teatr Dramatycz- 
ny powstał z dawnego Teatru 
Rewolucji. Był to teatr, zrodzo” 
ny przez Wielki Październik, i 
dlatego właśnie na scenie jego 
występowali przeważnie ludzie, 
którzy w dalszym rozwoju swej 
artystycznej działalności stali się 
prawdziwymi wyrazicielami idei 
Października w sztuce, 

Do tego właśnie pokolenia 
aktorów radzieckich należą czo- 
łowi artyści Moskiewskiego Te- 
atru Dramatycznego: M. Sztra- 
uch, M. Babanowa, _W. Wanin, 
J, Glizer (doskonała odtwórczyni 
postaci współczesnych kobiet ra- 
dzieckich), L. Swerdlin (znany 
publiczności polskiej z filmu 
„Przygody Nasredina') oraz sze 
reg innych. Są to rówieśnicy Re- 
wołucji Październikowej, gdyż 
początek ich kariery rożpoczyna 
się z momentem wybuchu rewo- 
lucji lub w pierwszych latach po 
Październiku. Maria Babanowa 
wstąpiła do teatru w 1920 roku, 
W. Wanin zadebiutował w 1917 
roku, licząc wówczas zaledwie 
17 fat.  Pamiętnym Październi* 
kiem datuje się również wstą- 
pienie do teatru M. Straucha, je- 
dnego z najbardziej wnikliwych 
odtwórców postaci Lenina. Stra- 
uch grał Lenina w sztuce Kor- 
niejczuka „Prawda* w 1937 T. 
następnie zaś w pamiętnym fil 
mie „Człowiek z karabinem“ 
oraz „Dzielnica Wyborgska”. Ar- 
tysta nader trafnie określił swą 
pracę nad odtworzeniem postaci 
Lenina, stwierdzając, iż „stwo 
rzyć sylwetkę Lenina w teatrze 
— to znaczy dać syntezę wodza 
ł bohatera". Wszechstronny wy* 
siłek aktora charakteryzuje na- 
stępujący szczegół, o którym 
opowiada sam Strauch: „Podczas 
pracy nad rolą Lenina najwiek- 
sze trudność miałem z rekami. 
fljicz jak wiadomo, miał męskie, 
energiczne, mocne i wielkie ręce. 
Moje ręce są drobne. Aby wy: 
dawały się większe, przyzwycza” 
iem się do ciągłego trzymania 
jakiegokolwiek przedmiotu, włe- 
działem bowiem, że wtedy. ręce 
wydają się większe‘. 

W galerii postaci scenicznych, 
stworzonych przez Sztraucha, u= 
derza prostota tamy gleboko 
przemyślanego rysunku psycho+ 
logicznego, oparta o wielką praw 
dë realistyczną, zaostrzoną sze 


tegiem uderzających SĄ 
szczegółów charakterystycznych. 
Sztrauch odtworzył wiele postaci 
o mocnym zacięciu groteskowym 
z utworów Majakowskiego, w 
1938 r. talent jego zabłysnął w 
roli księcia Szujskiego w histo- 
rycznej sztuce „lwan Bołotni: 
kow", Do najbardziej udanych 
ról artysty należy także Rubiń: 
czyk w „Ukey Radośc:* (1932 
r.) oraz Swelkonin w „Zwykłyra 
człowieku“ Leonowa. 

Z Moskiewskim Teatrem Dra- 
matycznym, dawnym Teatrem 
Rewolucji, współpracował - cały 
szereg czołowych reżyserów ra“ 
dzieckich z A. Popowem na cze- 
le, który na tej sceńie wystawił 
w roku 1936 „Romeo i Julię". z 
M. Babanową oraz znanym akto 
rem M. Asłangowym w rolach 
tytułowych. Było to jedno z naj 
ciekawszych przedstawień Tea- 
tru Rewolucji. Słynna tragedia 
szękspirówska nabrała zupełnie 
nowych akcentów, podstawą któ 
rych była nie tyle historis mi- 
łości dwóch zakochanych serc, 
ile zestawienie wielkiego i praw 
dziwego uczucia z ponurym świa 
tem nienawiści i przebiegłej 
mściwości. 

W aktorskich szeregach Mos* 
kiewskiego Teatru Dramatyczne 
go osobną pozycję 7, imuje twór 
ca inscenizacji „Miodej Gwar- 
dii“ Fadiejewa, znany artysta 
i reżyser, kierownik artystyczny 
Teatru Dramatycznego, N. P. 
Ochłopkow, — jeden z najcie” 
kawszych działaczy współczesne 
go teatru radzieckiego. 
Inscenizacja „Młodej Gwardii, 


„tej heroicznej epopei walki mfo- 


dzieży radzieckiej z okupantem, 
— pomyslu i reżyserii Ochłop= 
kowa — stanowi jedną z najcic- 
kawszych pozycji w dziejach już 
nie tylko Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego, lecz teatru ra- 
dzieckiego w ogóle. Ochłopkow 
należąc do jscenizatorów 0 moc- 
nym, a zarazem wnikliwym wy 
czuciu prawdziwej romantyki te 
wolucy jnej, potrafił oddać w jn- 
scenizacjj „Młodej _ Gwardii“ 
wstrząsającą głębię 1 prostotę 
patosu, którym tchnie utwór Fa- 
diejewa. 

N. P. Ochłopkow jest także 
autorem wielu ciekawych arty- 
kułów z dziedziny teatrologii, za- 
mieszczanych na łamach prasy 
radzieckiej. Szczególnie wiele 
uwagi poświęcił on zagadnieniu 
teatru heroiczno - monumental 
nego. 

W swych reżyserskich  dzię: 
tach, N. Ochłópkow stale uwy- 
datnia i podkreśla rolę oraz zna 
czenie żywego współczesnego 
człowieka w realnym życiu. W 
szłuce W. Gusiewa pt. „Syno 
wie trzech rzek“  Ochłopkow 
tworząc finezyjne ramy teatral- 
nej feerii, na pierwszym planie 
ukazuje moralną piękność oraz 
czystość duchowego oblicza ra- 
dzieckiego człowieka. Insceniza- 
cja ta należy do jednej z naj: 
ciekawszych prac ostatniego 0- 
kresu twórczości N. Ochłopkowa 

Jeden z krytyków = teatrolo- 
gów radzieckich trafnie określił 


aktorską biografie M. Babano- 
wej, jako szereg najbardziej zna 
miennych kart w historii teatru 
radzieckiego. „/ 'wiąc o swej dro 
dze do teatru, Babanowa oświad 
cza, iż „nasza nowa generacja 
aktorów rewolucyjnych m pełni 
uświadomiła sobie, że aktor — 
to przede wszystkim syn swego 
narodu i kraju. Dlatego właśnie 
zespólenie pojęcia sztuki z po- 
lityką stanowi dla nas istotną i 
organiczną prawdę. Mówiono mf 
nieraz, iż radzieckie artystki nie 
są zbyt podobne do „prawdzi- 
wych” aktorek. Uważam to za 
największy komplement i pos 
chwalę," 

W. Wan'n jest w pełnym zna 
czeniu tego słowa „człowiekiem 
Wielkiego Października". Sýn 
biednej robotnicy fabrycznej z 
Tambowa, Wanin przyszedł do 
teatru z -suteren robotniczych 


Artyści radzieccy wśród robotników 


Występy Dramatycznego Teatru Moskiewskiegó — w PZPB Kr 8 


Gdy potężny autobus ociężale 
wtoczył się przez bramę na dzie 
dziniee fabryczny, rozległy się 
dźwięki marsza i okrzyki powi- 
talno. Przed wejściem do budyn 
Eu, w którym mieści się świetli 
ca, odbywa się oficjalne powita 
nie miłych gości, W imieniu Za 
kładów wita ich towl dyr. Łę- 
gosa w imieniu załogi przedsta- 
wiciol Rady Zakładowej tow. 
Kurzawski, w imieniu organiza 
cji partyjnej tow. Sosnowski i 
przedstawiciel miejscowego ko- 
ła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko Radzieckiej, A 

Odpowadając na przywitanie, 
tow. Walenty Własow, zasłużo- 
ny artysta radziecki przekazał 
pozdrowienia robotników Mos- 
kwy dla robotników Czerwonej 
Łodzi. 


„Jesteśmy pełni podziwu dla 
waszej niezmordowanej pracy 
nad odbudową zniszczonej go- 
spodarki. Oieszymy się, że mo- 
żemy być w gościnie w waszym 
mieście, które ma za sobą tak 
bogate tradycje rewolucyjne. O 
Łodzi pisał Lenin i pisał Stalin, 
jako o mieście przodującym w 
ruchu rewolucyjnym jeszcze w 
ckresie walki z caratem. 


Nasze występy u was, to nie 
impreza zarobkową. Przez takie 
bezpośrednie spotkanie poznaje- 
my się nawzajem i pogłębiamy 
naszą przyjaźń.. 

Suln, w której ma się odbyć 
występ, jest nabita po brzegi. 
Zwykie podium ma zastąpić 
scenę teatralną. Kilka krzeskł i 
stolików improwizuje rekwizy- 
ty. Pomimo takiego prymitywu 
widzowie przeżyli półtorój go- 
dziny niezwykłych wzruszeń 
artystycznych. Zdawało się, że 
między artystami i słuchnezami 
nie ma żadnych różnie: języko- 
wych. Sala reagowała na kaź- 
de słowo płynące za sceny. Re- 
agowała gorąco i serdecznie, 


w Polsce 


już po wybuchu rewolucji. To 
samoük bez żadnej szkoly, prócz 
twardej szły życiowej pierw- 
szych lat Rewolucji. Może dla* 
tego właśnie Wanin jest orga- 
nicznie związany z powstaniem 
i dalszym rozwojem dramaturgii 
radzieckiej, będącej odbiciem ży 
cia mas, z których pochodzi 
świetny aktor. To najlepszy od- 
twórca klasycznych postaci ludzi, 
zrodzonych przez Rewolucję, jak 
legendarny Czapajew, rewołucyj 
ny marynarz, oddany sprawie 
ludu górnik.. Robotnicy, maryna- 
rze, żołnierze Czerwonej Armii 
oraz inni ludzie pracy, dziełem 
których jest Rewolucja i budo- 
wa socjalizmu, — oto są bohate- 
rzy, których najlepiej i najwy* 
raziściej odtwarza nawskroś lu” 
dowy, radziecki aktor, jakim jest 
W. Wanin. 
Stanisław Powołocki 


Po każdym z numerów, długo nie 
milkły oklaski. Tutaj artyści 
nie musieli „szukać kontaktu! * 
z widownią, Kontakt nawiązał 
się od pierwszego wypowiedzia- 
nego słowa, od pierwszej recy- 
tacji. 

Wygłosił ją Aleksander Cha- 
now. Był to wiersz Lebiediewa- 
Kumaeza „Znajomy portret*'. 

Pojawienie się na scenie syl- 
wetki czerwonoarmisty powita- 
ne zostało burzą oklasków. Był 
to z kolei fragment sztuki Wi- 
śniewskiego p.t. „Pierwsza Kon 
na Armia'*, Największym oczy 
wiścia powodzeniem cieszyły 
się piosenki rosyjskie, nagrodzo 
ne przez wdzięczną publiczność 
serdeczną owacją na cześć wy- 
konawców. 

Doskonale bawili się wszy- 
scy podczas skeczu A. Częcho- 
wa p. t. „Dobry koniee'*, Tyle 
dobry ile niespodziewany ko 
niec swatów został odegrany 


prawdziwie po mistrzowsku i 
cieszył się zasłużonym nużna- 
niem. 


Trudno wymienić wszystkie 
numery programu, Było ich wie 
le i wszystkie wykonane po mi- 
strzowsku. 

Wykonaweami byli: zasłużeni 
artyści R.S.F.R.R. B. Tot- 
mazow, W. Liubimow i T. Kar- 
powa, Laureat Premii Btalinow 
skiej — 46. Kiryłow oraz A. 


DA m = pni es zem 


NIZLRZDJE., 


La 
z oka 
Departament Twórczość: Ar- 


tystycznej Min'sterstwa Kultu- 
ry i Sziuki i Zarząd Główny 
Związku /Łiteratów Polskich roz 
pisują w ramach Święta t-go 
Maja konkurs otwarty na naj- 
lepszy utwór lteracki (wiersie, 
nowele, opowiadana, wyjątek 
z powieści, reportaż  literack') 
poświęcony rewolucyjnej tèma- 
tyce robotniczo chłopskiej, we- 
dlug następującego regulaminu: 


$ 1. 
jtwory orygname, publiko- 
wane po raz pierwszy; winny 
być ogłoszone w prasie to- 
dziennej, nie w periodycznej w 
okresie od 20, 4. da 10. 5. br. 
Redakcje winny ponadto na: 
desłać materiały zakwalilikowa= 
me do druku, a n'e wydriikowa 
ne z przyczyn technicznych, 


Chańow, A. Morozow, I. Agej- 
czenkow, K. Aleksiejew; T. Ba 
banowa, W, Goerdrich, A. Łrkja 
now 1 W. Łataszewski. Dekora- 
cja muzyczna — M. Zwiaczyn- 
cewa, K. Smirnowa i L. Dwos: 
kin. k 

Długo, długo grzmiały okla- 
ski, gdy po wyczerpaniu progra 
mu artyści zebrali się na scenie. 

— Dziękuję wam, tówarzysze, 
w imieniu wszystkich tu obec- 
nych za tak miłą wizytę. Długo 
będziemy was pamiętać — mó- 
wi tow. Sosnowski — Niech ży- 
je przyjaźń polsko-radziecka. 

— A ja w imieniu całego ko- 
lektywu — odpowiada tow. Ria- 
zanow — dziękuję za tak ciep- 
łe į serdeczne przyjęcie. Przyj- 
mujemy i te oklaski i te słowa 
serdeczności, jako wyraz Sympa 
ti narodu polskiego dla naro- 
dów Związku Radzieckiego. Ży- 
czę wam i nam, by przyjaźń ná 
szą krzepła i rozwijała sig, by 
żadne wrogie siły nie mogły jej 
rozerwać, * Ak +4 

Goście siedzą już w autobu- 
sie, Otaczają go zwartym ko- 
łem robotnicy. Machają ręko- 
ma, chusteczkami,  kapelusza- 
mi... 

— Btrasznie nam się podoba- 
Bściel 

— I wy nam się podobali- 
ście! 

B. Klimczak, 


-in konkursu 
zii Święża 1 


przesłane zostaną do Głównego 


Kicia 
2 


. 82 
Utwory ocenią sądy konkure, 


sowe zorganizowane we wszyst 


kich miastach wajewódzk'ch na 
terenie RP, W skład Wojewódz 
kich Sądów Kankursowych wej 
dą: przedstaw cie! Urzędu 
Wojewódzkiego, Wydziału Kule 
tury i Sztuki;  przedstaw;c:al 
PZPR; terenowy przedstawiciel 
Zw. Literat. Poiskich; przedsta< 
wiciel Kuratorium _ Okręgu 
Szkąjnego; przedstawiciel uw:4 
zku Samopomocy  Chłopskizj; 
przedstawieel Okręgowej Ko- 
misji Związków Zawodowych, 
przedstawiciel Związku Młodzie 
ży Polskiej, terenowy przedsta* 
więjel Zw. Zaw. Dziznm karzy 
R.P. 


Wyróżnione przez Wojewódza 
kie Sądy Konkursowe t. y N 


Sądu Konkursowego W sas 


dzię: — przedstawiciel Ministers | 
stwa Kultury i Sztuki, przedsta | 


wicie] Kom. Centr. Polskiej | 


Zjedn. Parti Robotniczej, przed | 
stawicie! Í 
Literatów Polskich, przedstawła 1i 


Zarz. Głównego Zwi 


ciel Ministerstwa  Ośw'atyą © 


przedstawiciel Zarz. Gł. Związa 


zku Samopomocy  Chłopskieję 
przedstawiciej Komisji Centrale 
nej Związków Zawodowych, 

przedstawiciel Zarządu Gl. Zw 

Młodzieży Poiskiej, przedstawie | 
ciel Zarz. GŁ Zw. Zaw. Dzien | 
nikarzy Polskich, 


§ 4. 

Nagrody: — l-sza — 100.000 
zł; I-ga — 75.000 zł; II-cią 
— 50,000 zł; 5 nagród pa 
20.000 zł; 10 nagród po 10.000 
złotych, ' 

Sąd Konkursowy zastrzega 
sobie prawo nie przyżnaniąę 
wzgiędnie podziału poszczegól 
nych-nagród. ? 


$ 5. 

Egzemplarze czasopism nale" 
ży przesłać do Wydziałów Kul- 
tury i Sztuki Urzędów Woje- > 
wódzkich do dnia 15 maja 1949. 
roku, 

§ 6. 


Ogłoszenie wyników konkurs - 
su nastąpi do dnia | czerwca 
1949 r. å 


miog 


Budujemy nową Warszawę 


Nowe osiedle mieszkaniowe na Mokotowie. Kolejowa linia średnią 
cowa na ukończeniu. Wielki gmach BGK zostanie przedłużony 


Warszawa — w kwietniu. 


kaniowa a prowadzi obecnie Za- 


W Mokotowie, na tereńie mię-|kład Osiedli Robotniczych. Bu: 


dzy ulicami: Wołowską, Łowic- 
ką, Szustra i Wiktorską, powsta: 
je ostatnia, czwarta część osie- 
dla mieszkaniowego, kterego bu 
dowe rozpoczęła tu przed rokiem 
Warszawska Spółdzielnia Miesz- 


Fabryka, w której dobrze gospodarują 


Racjonalizatorzy i mistrzowie oszczędności nie szczędzą pomysłów 


Gdy przechodzimy oddziałami 
FZPDz Nr 1 wszędzie widzimy 
czystość, ład i umiejętnie zorga 
nizowaną pracę. Widać, że ambi 
cję załogi, gospodarza fabryki 
jest, aby stan zakładów i po- 
ziom produkcji był jak najwyż- 
£zy, 

Naturalnie, „dzłąewiarska je- 
dynka''* nie stanowi wyjętjiu 
wśród fabryk łódzkich. Tak się 
jednak złożyło, że tu, gdzie pro 
dukuje się różnorodną bieliznę 
i delikatne dzianiny, gdzie pra- 
cuje przeważająca liczba kobiet, 
gospodarność rzuca się specjal- 
nie w oczy. ‘f 

Gospodarność musi iść w pa- 
rze z  Oszczędnością. Toteż 


= . 

i wysi 

— Wykombinowało się już 
nie jedno. Nie pamiętam nawet 
wszystkiego, bo mamy ciągle 
taki nawał pracy, że jäk coś 
'samo przyjdzie w ręce to się ro- 
bi i nie przelicza na grosze każ 
dej oszczędności. Z większych 
rzeczy robiliśmy też eoś nie 
coś,  Przygotówałem ostatnio 
aparat do przetaczania pierście 
ni dla generatora. Dotychczas 
musieliśmy rozbierać generator 
i wysyłać do miasta do przeta= 
czania. Teraz będziemy to robić 
sami. Zaoszczędzimy  przynaj: 
mniej 10 tys. zł. na jednym ge- 
neratorze, nie licząc kosztów 
transportu i oszezędności czasu. 
Drugi przyrząd, a raczej pierw 


akcja oszczędnościowa w zakła- dy, bo wykonany już dwa lata 


dach dziewiarskich nr 1 rozwi- 
js się szeroko i daję już od daw 
na poważne wyniki. Tu nie po- 
trzeba przekonywać o kotiecz- 
ności zwiększania oszczędności. 
Każdy to rozumie i wo wlas- 
nym zakresie stara się uzyskać 
jak najlepsze wyniki. 

N. p. tow. Bolesław SBzcze- 
paniak, Nie pracuje. bezpośred- 
nio przy produkcji, Jest maj- 
strem  fślusarskim.  Rumiany, 


ąży po warsztacie w usmolo- 
e. kombinezonia á pbmyślme 


4 


tema — pomysłu, tow. Sztzepa- 
niaka — to tłok do wciskania 
smarów do fożysk kulkowych, 
Nie tylko pozwała zaoszczędzić 
sporo 'czasu, ale zwiększa bez- 
pieczesńtywo. Dawniej robotnik 
śmarował łożyska ręcznie i zaw 
8Z8 
Innym ułepszeniem są rurki do 
rozgotowywania farby, Niewiel 
kie rirki oszczędzają 80 proc. 
wysiłku, potrzahnego do wytwo 
rzenia dobrej farby, zwiększają 


bezpieczeństwo i Gaig oszezę: |oszeządności 


istniała obawa wypadku. | 


tików w PZPDz Nr 1 


dność pary. Inny racjonalizator 
PZPDz. Nr 1, Władysław Bzy: 
mański, ulepszył aparat do ob- 
ciągania przez zastosowanie 
sprężyn zamiast ciężarków. 
Zwiększyło to o 30 prac. wydaj: 
dność pary. Inny racjonalizator 


odbywa się równomierniej i 
szybciej. 

Na oddziale farbiarni — wia 
domo — mokro. Pełne kadżie 


farby ji gorącej wody. Przez rę- 
ce robotników przechodzą set- 
ki kilogramów przędzy, która 
nabiera tu pastęłowyeh barw, 
podziwiavych później przez nas 
w gotowych wyrobach, Farbiar 
nia była niedawno jeszeże sa- 
bym punktem zakładów. Zyży- 
wała ogromne ilości wody, któ: 
rej brak odczuwało się często, 
gdyż studnie fabryczne nie mo- 
gły jej nastarczyć. Teraz wszy” 
stko/ się zmieniło dzięki młode- 
mu kierownikowi  farbiarńi, 
Konstantemu Opycowi, Zmienił 
on system pracy na swym od- 
dziele, skrócił proces zaparza- 
nia przędzy, nie pozwolił wyłe- 
wać kąpieli, w której została 
ufarbówana jedna tylko partia. 
Skutkiem tej prostej inowacji 
farbiarnia poczyniła poważne 
w wydatkdwaniu 


wody, farb i energii cieplnej. 
W ciągu 8 godzin pracy oszęzę* 
dza się ponad 3 tony miału we- 
glowego. 

A teraz parę słów © innym 
oddziale fabryki oddziale 
konefkcji. Szwaczki i krojczy- 
nie  pochylają się nad maszy” 
rami do szycia i stołami.Spod 
ich rąk wychodzą gotowe kom- 
piety bielizny damskiej, mẹ- 
skiej i dziecinnej. Zwoje kola 
rowych materiałów przepływają 
przeź te oddziały. I tu także 
spotyka się nie jedną mistrzy- 
nię oszczędności. Kobiety sta- 
rają -się usilnie zmniejszyć ĝo 
minimum ilość odpadków, wy- 
kroić jak najoszczędniej, a wy* 
konać jak najładniejsze rzeczy. 

Do takich przodujących ro- 
botnie nałeży krojczyni tow. 
Stępień Genowsfa, kilkakrotnie 
nagrodzona przodownica pracy, 
członkini ZMP. Szybką, celową 
pracą daje ona od dawna przy- 
kład innym. Do przodujących 
krojczyń należą także ob. Han- 
ke Władysława, tow. Zielińska 
Waleria, Wiśniewska Zofia, Oy- 
perling Bronisława; Skirmunt 
Bronistawa, Just Kazimiera i 
wiele innych. 


B. Drzew. 


dowa 12-tu domów, projektowa 
nych- w tej części osiedla, po- 


trwa do marca 1950 roku, jednak 


p'erwsze pięć bloków, których 
fundamenty już założono, odda: 
ne zostaną do użytku w końcu 
bieżącego roku. Nowa kolonia 
liczyć będzie ogółem 700 miesz- 
kañ o 1.725 izbach, 

* 


Budowa odcinka kolejowej Ii- 
nii średnicowej między dworcem 
podmiejskim przy ul. Marszał 
kowskiej a dworcem  Wschod- 
nim — zbliża się szybko ku koń- 
cowi, Ostatnio poddano próbom 
wytrzymałościowym Ukończony 
most średnicowy.. Przęsła obcią 
żone zostały pociągiem,  złożo: 
nym z wagonów z piaskiem Í 
dwóch lokomotyw i przy najmie 
korzystniejszym ustawieniu ca 
łego taboru ma moście, badane 
były ugięcia się dźwigarów. 
Przy obciążeniu wynoszącym ©- 
koło 1.000 tonn, ugięcie na żad- 
nym z przęseł nie przekroczyła 
dopuszczalnego maximum 
cm, Most zdał egzamin celuig- 
co. Próbę wytrzymałości prze- 
szły równięż wiadukty nad wti- 
cą Nabrzeżną i Wybrzeżem Ko- 
ściuszkowskim. 

Równocześnie prowadzone są 
intensywne roboty przy zakłada- 
niu sieci elektrycznej w dawnym 
tunelu oraz na całym 3-kilome" 
trowym odcinku trasy między 
wyłotem tunelu a dworcem 
Wschodnitn. 

Dzięki współzawodnictwu mię 
dzy poszczególnymi brygadami 
roboczymi, praca posuwa się w 
szybkim tempie i ukorfczona zo- 
stanie w pierwszej połowie czer- 
wca. W końcu tegoż miesiąca 
nową linią przejadą pierwsze 
pociągi z dworca Wschodniego 


tt. 


na Pradze przez most i wej 
de przystanku  podmiejskieg 
przy ul. Marszałkowskiej. 

. 


Akcja budowlaną Warszawe 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
Fed jest w b. roku 945 lo< 
kali, których budowę rozpoczęta: 
w zeszłym roku, 198 lokali w 
budynkach rozpoczynanych ł 135 
lokali budowanych jeszczę z pla- 1 
nu 1948 r. Łącznie w b. roki 
oddanych będzie da użytku przez 4 
WSM. 1,288 mieszkań o 3,0%8 
izbach. 


* 


5 h 

Wielki gmach BGK. (Banku 
Gospodarstwa Krajowego) na 
rogu A). Jerozolimskich i Nowe” 
mo Światu zostanie poszerzony: 
Dobudowane będzie mianowicie 
skrzydło w kierunku ul. Bracz 
kiej. Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, któremu powierzona 
roboty, wkrótce rozpoczyna 
wstępnie prace przy budowie. W. 
nowym gmachu mieścić się bę 
dae Centralny Zarząd Energesi 
yki. 


é 
. . 
Listonosze wiejscy 
w Czynie 1.Ma'owym 
Do Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 
w kŁotdzł napłynęły zobowiązania 
ok. 600 Hstornoszów wiejskich z tee 
renu okręgu łódzkiego, zgłaszać. 
Jacych swój akces do czynu 1-Ma* 
jowego. Listonosze wiejscy postd* 
nawiają przekroczyć przyjęty plas 
rozprowadzenia nawsi czasopisma 
Gromada". Do końca kwietnia Ii 
stonosze wiejscy . zobowiązali sią 
uzyskać 60 tysięcy abonentów. P 
Pełen zrozumieńią czyn pierwszf 
majowy listonoszów stanie się je 
szcze jednym czynnikiem szerzenić 


wśród mas chłopskich wiedzy 
uświadomienia żdeołogicznego, 


Kronika Pabianic 


KOMU WINSZUJEMY 


dnia 20 kwietnia 


Sód 
SE 1940 r. 


"Pogotowia Ub. Społecznej — 10 
| (rk Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
| PB- 
| „raj Miejski ZMP = tel 


Komenda „Służby Polsce” — 
łe ar 6. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. 

Markusaa Armii Czerwo- 

nej 24. 

KINA i 

| Kino POLONIA wyświetla 
Film pt. „Renegat* prod. 

| angielskiej dozwolony dla 
młodzieży od lat 16. 

_„ Kino „ROBOTNIK* wy- 
fwietla film prod. czeskiej 
pt „Sępy”. 

-m 
Redakcja „Głosu Pabia- 
nic“; — Armii Czerwonej 19, 
fal. 287. 
Godziny przyjęć: interesan 
tów; 11-13 i 16-18. 


Nowe koła młodzieżowe 


powstają w PZPB 


Koła ZMP przy Fabryce |polska młodzież. 
Papieru i Fabryce Żarówek| Ostatnio jednak i na tere- |na, wiceprzewodnicząca, kol. 


let” należą do najaktyw- 
niejszych na terenie Pabia- 
nic — wszyscy ich  ezłonko- 
Wie biorą udział we współza- 
Wodnictwie pracy, swą po- 
stawą dając przykład wszyst 


jetego obowiązku każde 
ZMP-owca. 3 


„ Najtrudniej,  najoporniej 
dotychczas szła praca w ko- 

przy najwięk- 
szych w naszym mieście za- 
kładach PZPB. Nie znaczy to 
bynajmniej by tamta mło- 
dzież była inna, albo nie 


chciała pracować w szere- 

organizacji. Po prostu 
nie było należytej opieki, nie 
było tych, którzy by pchnęli 
młodzież z PZPB na wspólną 
drogą którą zmierza cała 


. Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskie. Zjednoczonej Partii 


Robotniczej 
H 


i Zakłady Gr 

Graficzne R. S, W. 
„Presa" Łódź, uL Żwirki 11, 
tel, 206-42. ż 


216-14 


Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Ja: „, 260-42 


Dzia? ogtoszeńt 111-50 
| Ł682, Piotrkowska $$, tel. 111-50 


GEOS- eL 


ABIĄANIU ` 


Dla uczczenia 1 Maja 


/——N¢230 ton papieru ponad plan 


wykonają robotnicy pabianiccy 


„W związku z koniecznoś- |knowanie imperialistycznych 
cią przeprowadzenia przebu|podżegaczy wojennych. 
dowy „ekonomizera', służą-| Załoga Pabianickiej Fabry 
cego do przegrzewania pary |ki Papieru jednomyślnie u- 
w Pabianickiej Fabryce Pa-|chwaliła następującą rezolu- 
pieru, zaplanowany został cję: S 
jednomiesięczny postój. Te-| „My, robotnicy Fabryki Pa 
chnicznie rzecz biorąc, postój pieru w Pabianicach odpo- 
był usprawiedliwiony. Mimo |wiadając na zew całej klasy 
to załoga bardzo była zgnę- 
biona tym faktem. 

— Jakżeż to — mówiono 
między sobą — dziś, kiedy 
cała klasa robotnicza, dekla- 
ruje coraz:nowe wysiłki dla| W ubiegłym tygodniu od- 
odbudowy kraju, dla ueżeze-|było się ogólne zebranie za- 
nia święta 1 Maja, my bę-jłogi Zakładów Mechanicz- 
dziemy musieli miesiąc stać]nych im. J. Strzelczyka fa- 
bezczynnie. To jest niemożli|bryka Nr. 2 w Pabianicach. 
we, musimy koniecznie  zna-|Po zagajeniu zebrania przez 
leżć na to radę". I znaleźli.| przew. Rady Zakładowej 

Wysiłkiem całej załogi wy tow. Małachowskiego, głos 
budujemy dodatkowy prowi |zabrał tow. dyr. Wojtania. 
zoryczny kanał, który zastą-| W dyskusji, jaka rozwinę- 
pi przebudowany „ekonomi-|ła się po wysłuchaniu refera 
zer”. tu, głos zabierało wielu człon 

— Nie będzie postoju, wię| ków załogi. Pierwszy prze- 
cej nawet, damy zniszczone- | mawiał tow. Prokop, który 
mu krajowi dodatkową nie-|stwierdził, że najwłaściwszą 


o, w Polsce, chce- 
imy dać Państwu dodatkową 
jprodukcję w ilości 230 ton 
papieru. Nadwyżkę tę wyko- 
|namy poprzez dokładne zana 
|lizowanie przyczyn zaplano- 
wanego na przeciąg jednego 
|miesiąca postoju oraz po- 
iprzez wybudowanie zastęp- 


swej produkcji, co da nowe 
dodatkowe oszczędności się- 
gające 200 tys. zł. W dalszym 
ciągu swego przemówienia 
tow. Łukasik oświadczył, że 
Zakłady Mechaniczne im. J, 
Strzelczyka są w stanie wy- 
konać plan produkcyjny, 
przewidziany na rok 1949, 
na dzień 1 listopada b. r. 
Oświadczenie to przyjęte zo- 
stało gromkimi brawami. 
Z kolei głos zabrał ob. Pio- 
trowski, który w imieniu od 
działu 2 przy ul. Konopnie- 


zaplanowaną produkcję pa|jformą uczczenia święta 1 Ma 
pieru, — mówili z radościąjia, będzie wzmożenie wysił- 


robotnicy papierni. 

W ubiegłą środę zwołane 
zostało ogólne zebranie zało 
gi, na którym dyr. tow. Do- 
miszewski omówił znaczenie 
wysiłków, jakie podejmuje 
klasa robotnicza dla uczcze- 
nia Święta 1 Maja. W dniu 
tym robotnicy, dadzą godną 
świata pracy odpowiedź na 
ECK JERE 1 ZEE POPE ZW DRA 

KOMUNIKAT ZMP 

Dnia 20 kwietnia o godz. 


19 punktualnie w sali przyjtych przez całą załogę. Tow. 
ul. Bagatela nr 8 odbędzie| Łukasik mówił o organizowa 


się zebranie Koła Terenowę 


go ZMP. Obecność członków | wodnictwa pracy, przez” co 


obowiązkowa. 


miast jednego planowanego 


—została kol. Pacholizyk Hele- 


kiej złożył zobowiązanie za- 
oszczędzenia 350 tys. zł. 
przez racjonalne używanie 
narzędzi i smarów i innych 
art. pomocniczych. Tow. Fi- 
lipowski mówiąc o uspraw- 
nieniu transportu międzyod- 
działowego oświadczył, że 
zakład uzyska w ten sposób 


dalsze oszczędności sięgają- 
cte 200 tys. zł. Następnie od- 


ków całej klasy robotniczej, 
odbudówującej zniszczony 
kraj. W imieniu Oddziału I 
tow. Prokop zadeklarował 
wykonanie 3 projektów szli- 
fierek na dzień 1 Maja za- 


przez dyrekcję. 

Sekretarz Organizacji Pod 
stawowej PZPR stwierdził, 
że członkowie Partii będą 
czynili wszystko, aby zagwa 
rantować pełną realizację 
uchwał i postanowień, podję 


Kongres Jedności Młodzie | 
ży w dniu 22 lipca 1948 r. 
wybrał naczelne władze no- 
wopowstającego na ‘gruncie | 
wspólnych celów i interesów 
całej młodzieży Związku 
Młodzieży Polskiej. 
Natychmiast po zakończe 
niu obrad kongresu Jednoś- 
ci Zarząd Główny ZMP po- 
wołał tymczasowe Zarządy 


niu nowych brygad współza 


zakłady podniosą jakość 


czego kanału do komina fa- 
brycznego, co pozwoli nam 
ną uruchomienie i oddanie 
do produkcji nie objętej pla- 
nem papierni VI. 

Doceniając znaczenie Świę- 
tą 1 Maja dodatkową tę pra- 
cę przekazujemy klasie fobo- 
tniczej jako Czyn 1 Majowy! 


Czyn 1 Majowy 


robotników zakładów im. Strzelczyka 


czytano przyjętą 
przez zebranych burzliwymi 
oklaskami. 
Rezolucja ta głosi: 
„Załoga Zakładów Mechani- 
cznych Nr: 2 im. J. Strzelczyka 
w Pabianicach na swym ogól 


rezolucję, 


nym zebraniu w dniu 14 
kwietnia 49 r. zobowiązuje 
się: 


1. Plan produkcyjny na 
rok 1949 wykonać w dniu 1 
listopada br. 2. zmniejszyć 
braki do 2 procent, 3. w czy 
nie pierwszomajowym zało- 
ga Zakładów Mechanicznych Nr 
2 im. J. Strzelczyka w Pabia 
nicach zobowiązuje się zao- 
szczędzić sumę zł. 2.950.000, 
4. dla uczczenia Święta 1 Ma 
ja załoga nasza postanawia 
i zobowiązuje się wykonać 3 
prototypy szlifier do dnia 1 
maja, jak również rozszerzyć 
współzawednictwo pracy na 
Oddz, Ii H“. 


Na terenie 
ta już została rozpoczęta i 
potrwa do dnia 10 maja. Je- 
dnocześnie z wyborami do 
Zarządów kół wybierani bę- 
dą delegaci na konferencję 
miejską ZMP w ilości 1 dele 
gata na 10 członków. 
Konferencja ta wyłoni Za- 
rząd Miejski oraz uczestni- 
ków konferencji wojewódz- 


A 

Nasz korespodent pisze: e 
W bursie * 
przy ul. Zukowa 2 


Przy budowie nowej przę- 
dzalni w Pabianicach zorga- 


nizowany został kurs dla 
monterów maszyn przędzalni- 
czych. 


Na kurs skierowano ludzi 
z różnych ośrodków przemy- 
słowych kraju. Są między ni- 
mi tący, którzy przyjechali z 
dość odległych miejscowości 
jak np. Głuszyce Dolny 
Śląsk. W tej chwili w kursie 
bierze udział 7 osób, wkrótce 
jednak ma być około 20. 

PZPB w Pabianicąach Z0- 
bowiązały się jeszcze w ubie- 
głym roku stworzyć dla kur- 
santów Odpowiednią bursę, 

Bursa taka została zorga- 
nizowanaą przy ul. Żukowa 2 
w budynku pofabrycznym. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
trudności lokalowe zmusi 
organizatorów bursy do za- 
łożenia jej wiaśnie w tym 
budynku, Wewnętrzne urzą- 
dzenie bursy pozostawia jed- 
nak bardzo wiele do życzenia, 


Przede wszystkim kursiści 
odczuwają brak szaf na u- 
branie i bieliznę. Do tej pory 
używali przemyślnie skon- 
struowanej szafy z dwóch 
stołów i ławek, okrytych ko- 
cami. Umywalnia i podobne 
urządzenia są więcej niż pry- 
mitywne, 

Odpowiednie czynniki win- 
ny zainteresować się stanem 
bursy przy ul. Żukowa 2. 

Jai 


Wybory do władz ZM 


Przygotowania do Konferencji Miejskiej 
Pabianic akcja|kiej która będzie miała na 


celu wybrać Zarząd Woje- 
wódzki ZMP i delegować 
swych przedstawicieli celem 
wyboru Zarządu Głównego. 
Wszystkie zebrania wybor 
cze będą miały niezwykle 
uroczysty charakter, gdyż 
to są pierwsze wybory w 
ZMP po zjednoczeniu mło- 
dzieży polskiej jp.) 


nie PZPB nastąpiła poprawa. |Warwas Marta sekretarką 
Miernikiem jej jest coraz ak- |kol. | 
tywniejsza działalność kół skarbnikiem — Hrycek Ma- 
fabrycznych, coraz większa |ria i członkiem Zarządu — 
ilość młodych robotników w |Góra Zbigniew. 


Bobrowska  Janina,. 


Wojewódzkie, powiatowe i 
Miejskie. 

Po okresie konsolidacji i 
wewnętrznego krzepnięcia 
ZMP przystępuje obecnie do 


Najbiedniejsze gminy 
gi 


przodują w akcji ,, 


i ] szeregach ZMP, coraz więk- 
kim pracownikom dobrze po-|sza ilość kół ZMP na terenie 


PZPB. 


W ostatnich dniach pow- |procent, w ramach Czynu 
stało w Przędzalni Nr 1 Cen- |Pierwszomajowego podnieść 


wyboru władz organizacyj- 
nych na wszystkich szcze- 
blach. 


Koło to przystąpiło do ak- 


tywnej pracy: postanowiło 
zwiększyć swe szeregi o 200 


ne najniższe ogniwa władz 


trala nowe koło, złożone z 20 [wydajność i.jakość produk-|ZMP, a więc zarządy kół, 


członków. Przewodniczącą 'cji. (J. 


| Najpierw zostaną wybra- 


P.) 


zarządy fabryczne i szkolne. 


Blaski i cienie w Garbarni 


Nowoczesna maszyna z Czechosłowacji jest niewykorzystana 


Przemysł garbarski w Pa- 
bianicach zyskał nowowybu- 
dowany kosztem 7 mil. zł 
dział mokry i magazyn su- 
rowca. Wnętrze magazynu 
jest dostosowane do nowo- 
czesnych wymogów pracy, 
bezpieczeństwa i higieny. 
Ściany wyłożone zostały ka- 
flami, przebudowano ścieki, 
umywalki i centralne ogrze- 
wanie. Wszyscy robotnicy 
Garbarni zaopatrzeni zostali 
w buty, fartuchy skórzane 
lub gumowe, ubrania ochron- 
ne, czapki i ręczniki. 

Lecz są również w Garbar- 
ni i pewne braki: Mianowi- 
cie, od 4 lat robotnicy doma- 
gają się szatrii, której mimo 
raportów lekarzy, inspektora 
pracy, interwencji Związku 
Zawodowego nie mogą uzy- 
Skać. Na terenie fabryki 
mieszkają 2 rodziny, dla 
których należało by uzyskać 
misezkania zamienne w mieś- 
cie. W zwolnionych lokalach 
można by urządzić szatnię, 
oraz umywalnię z natrv- 
skient i 


Są również i inne niedocią-|lowana. Kierownik Garbarni 
gnięcia, noszące cechy mar- śle ciągle pisma do Dyrekcji 
notrawstwa. o przysłanie brygady monta- 

Do Garbarni w Pabiani- 'żowej, lecz ciągle bez skutku. 
cach została przed 3-ma mie- | Tak samo ma się z dużą ma- 
siącami sprowadzona z Cze-|szyną do prasowania, która 
chosłowacji nowoczesna  i|rozmontowana, leży od 2 
droga maszyna do odwła- |miesięcy i nie się nie robi aby 
szania skór. Po dostosowaniu |pracowała W czasie kiedy 
napięcia motoru do prądu oszczędność jest nakazem 
miejscowego maszyna ta stoi chwili takie marnotrawstwo 
w dalszym ciągu niezainsta- jest karygodne. 


Szkolenie aktywu ZMP 


Powiatowy Zarząd ZMP |wzięło udział 24 członków z 
w Rawie Mazowieckiej orga | Zarządu Gminnego i z Za- 
nizuje masowe wyjazdy ak- rządów Kół Wiejskich, Wy- 
tywu szkolnego i miejskiego | datną pomoc w urządzeniu 
z Rawy Mazowieckiej do ob-|kursu okazała Średnia Szko 
służenia kół wiejskich, ła Rolnicza w Czerniewicach, 
W Czerniewicach Powiato |oddając na ten cel salę wy- 
wy Zarząd ZMP zorganizo. | kładową. 
wał 3-dniowy kurs dla akty| Kurs zakończył się wie- 
wu związkowego. W kursie lczorkiem świetlicowym, 


Złóż ofiare na Odbudowę Warszawy 


W  kontraktacji trzody w 
ramach akcji „H“ w powie- 
cie rawsko-mazowieckim wy- 
różnia się kilka miejscowo- 
ści. 

Zaliczyć do nich należy 
gminę Inowłódz, która osią- 
gnęła 183 proc. planu. Trze- 
ba zwrócić uwagę, że jest to 
gmina biedna, licząca zaled- 
wie 1300 gospodarstw. Dru- 
gie miejsce zajmuje gmina 
Budziszewice, wykonując 
plan w 160 proc, oraz Rawa 


Nie dopisały natomiast w 
znacznym stopniu gminy Bo- 
guszyce oraz Nowe Miasto z 
gminą Góra. 

Akcja skupu trzody na 
spędach w ostatnim czasie 
przynosi coraz lepsze rezulta 
ty. Wzorując się na innych 
powiatach, korzystając z wy- 
ników ich doświadczeń, pó- 
wiat rawsko-mazowiecki bę- 
dzie się starał nakreślony 
sobie plan w dziedzinie ak- 


Mazowiecka — 125 proc. cji „H“ zrealizować, (md) 

IWAN YYYY 

KATY wwa WIELAMAWNNAENKAMONNAONNUPOOMOELPEOOOPOWYTAEHĄ 
a CENNIK OGLOSZEN 


w dzienniku „GŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro= 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 


W tekście j za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


łamów po 45 mm, 
się. za Słowo. ` 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 10° m0 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 


100 proc. drożej, 


Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc. drożej.* 


bilanse i kombinowane © 


niedzielnych i świątecznych 


, Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 


wych o 100 proc. drożej, 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie tdziela się, 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca į za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo= 


wiedzialności. 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 występy Pań- 
„stwowego Moskiewskiego Teatru 
„Dramatycznego. „Tania* — sztuka 
4-ch aktach (8 odsłonach) Alekse- 
go Arbuzowa. Reżyserzy: Ludowy: 
Artysta RRFSR, Laureat Nagrody 
Stalinowskiej A, Łobanow, Ludowy 
artysta RRFSR i UZSRR Laureat 
Nagrody Stalinowskiej Maria Ba- 
banowa. Dekoracje: artysta-malarz 
W. Ryndin. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Ste- 
warta pt. „Gwiazda Stevensona”, 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony” z A, Dymszą. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
l w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
,, Dziś i dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego, 


TEATR „MELODRAM* 
ul Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała ko- 
media E. Augier a J. Sandeau pt. 
s„Zięć pana Poirier", 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
nLUTNIA” 
Jx Piotrkowska 243 
^= Codziennie o godz, 19,15. „BA- 
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach. 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO"” + 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinia 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta. W niedzielę 
å święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


CYRE NR 2 
codziennia o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko strakcji. 


ADRIA — „Guramiszwili”* 

BAŁTYK — Kino nieczynne z po- 
wodu remontu 

BAJKA — „Szary Lord” 

GDYNIA — Program Aktualności 

Kraj, I Zagr. Nr. 16" Tu mówi In- 

donezjąa” 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro‘. 

MUZA — „Renegat” 

POLONIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”, 

PRZEDWIOŚNIE — „Czwarty Pe- 

ryskop” 3 

ROBOTNIK — „Gasnący Płomień" 

ROMA — „Mężczyźni w Jej Ży- 
ciu" 

REKORD — dla młodzieży „Syn 
Pułku”, dla dorosłych „Dwaj Pa- 
nówie F”. 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „Wilki Morskie” dla doro 
słych „Dziewczęta z Baletu”, 

ŚWIT — „Wesoły Sublokator", 

TATRY — „Gilda” 

TĘCZA — „Rzym Miasto Otwar- 
te“ 

WISŁA — „Opowieść o prawdzi- 
wym Człowieku”, 

WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 
Otwarte". 

WOLNOŚĆ —,„Krwawa Wendetta" 

ZACHĘTA — „Wielka Nagroda”, 


Teodor Dreiser 


startują w tegorocznym II Międzynarodowym Wyścigu 
Kolarskim Praga —Warszawa 


Na starcie w Pradze staną również kolarze włoscy 


K 


nie kolarzy francuskich 


do wyścigu P—W. Startować 


będą trzy reprezentacyjne drużyny robotnicze, po 6 zawod- 


ników. 


W drużynach francuskich znajdą się najlepsi kolarze 


Francji, posiadający 
nych, 


licencje UCI, 


amatorskie i niezależ- 


Pertraktacje między: Komitetm Organizacyjnym wyści- 
gu a Federacją Włoskich Robotniczych Związków Sporto- 
wych, zostały zakończone pomyślnie, Udział kolarzy wios- 


kich — jest zapewniony. 

W biurze Komiłetu Organiza“ 
cyjnego wyścigu P — W od- 
była się ogólnopolska konieren- 
cja przewodniczących  Komtie- 
tów Etapowych wyścigu. 
sprawozdań, które złożyli przed 
stawiciele Łodzi, Wrocławia i 
Katowic wynika, że trasa wyści- 
u w Polsce jest już całkowicie 
zorganizowaną. 

Poszczególne Komiłety Tere- 
nowe opracowały plan propagan 
dowa-imprezowy. W Łodzi Ko- 
mitet Etapowy przygotował sze 
roko zakrojoną akcję propagan- 
dowa. W czasie wyścigu kursa- 
wać będą w Łodzi specjalne 
tramwaje z orkiestrą i megafo- 
nami. Tramwaje te kursować 
będą po całym mieście, podając 


> 


przez megafony Szczególowe 
wyniki wyscigu. 

W centralnych punktach mia- 
sta w Łodzi, Wrociawiu i Kato- 
wicach zbudowane zostaną wiel- 
kie tablice, na których znajdó- 
wać się będą dokładne mapy z 
trasą biegu. Na mapach tych co- 
dziennie w czasie trwania Wy- 
ścigu pokazywane będa w sposób 
graficzny wyniki sportowe wy- 
ścigu. 

Na torze kolarskim w Heleno- 
wie organizuje się na zakończe” 
nie. etapu Wrocław — Łódź wy- 
ścigi torowe z udziałem najlep- 
szych torowców polskich, 

Również we Wroeławiu przy” 
gotowuje się w programie za- 
kończenie etapu efektowny po- 
kaz gimnasfyczny, a w Katowi- 


Olejnik mistrzem Łodzi 


w wadze półśredniej 


Jakkokolwiek drzwi  świętlicy 
Elektrowni były wczoraj dla miło- 
śników przedsiębiorstwa otwarte 
na oścież to jednak wczorajszy 
finał wagi półśredniej rozegrany 
pomiędzy Olejnikiem (ŁKS Włók- 
niarz) a Masiarkiem (Concordia) 
zgromadził zaledwie około 100 wi- 
dzów. Byli to jednak zdecydowa: 
ni amatorzy boksu, gdyż przeszło 
godzinę wytrwale oczekiwali na 
chwilę, kiedy w bocznych drzwiach 
ukaże się wysoki komplet sedziow 
ski i strony: Olejnik, oraz Masia- 
rek, Minuty przedłużały się w kwa 
dransy. Wysoko jeszcze siojące 
słońce poczęło się chylić za komi- 
ny, gdy wreszcie zjawił się ocze- 
kiwany z niecierpliwością od go- 
dziny lekarz i można było rozpo- 
cząć walkę. 

Nad ringiem zapala się wielka 
żarówka, sędziowie zajmują  miej- 
sca gdzie się da, dwaj przy maleń 
kich stoliczkach, s trzeci na... par 
rapecia okna, w sznury wchodzi 
ringowy (ob. Czernik) pada gong 
l obaj zawodnicy krzyżują rękawii 
ce. 

STARCIE PIERWSZE 


Qiejnik nie czeka długo. Z miej- 
sca ujmuje inicjatywę i po pierw- 
szych błyskawicznych jego ciosach 
widać, że święta nie obniżyły jego 
formy. Olejnik z doskoków zasy- 
puje Masiarka krótkimi ciosami z 
lewej i prawej na szczękę, w zwar 
ciach zaś demoluje żołądek. Ma- 
siarek zaczyna się gubić, a sytu- 
acją jego pogarszają jeszcze.., no- 
gi. które nie mogą nadążyć za cio- 
sem. 


Starcie to 


Olejnik. 
STARCIE DRUGIE 


Olejnik nie wypuszcza z rąk inicja 


wygrywa wysoko 


tywy. Ciosy jego nie tracą nic z 
szybkości Bije dużo, o wiele wię- 
cej niż jego młodszy przeciwnik, 
Pod koniec tego starcia Masiarko- 
wi,wychodzi kilka silnych: haków 
ale to absolutnie nie może zmie- 
nić już jego sytuacji, I to słarcie 
roztrzyga wysoko na swoją ko 
rzyść łodzianin, 


STARCIE TRZECIE 


Zaczyna się ono dia Masiarka 
pechowo. Uważnie sędziujący ob. 
Czernik daje mu za czwarte ude- 
rzenie w kark — napomnienie. 

Olejnik rozpoczyna wałkę w tej 
rundzie z tą samą energią z jaką 
rozpoczął walkę w rundzie pierw- 
szej: Z tą tylko różnica że teraz 
Jaż tylko w zwarciąch wypruwa 
ostatnie sily z piotrkowianina. Ma- 
siarek wyrażnie wyczerpany za- 
cłyna się pokładać na  Olejniku 
tak, że chwilami łodzianin nie 
może się zupelnie od niego oder- 


wać. Gdy się mu jednak to udaje. 


zawsze cios z lewej, czy prawej 
ląduje jeszcze na szczęce piotrko- 
wianina, 

Gdy pada gong nikt już nie czę- 
ka na werdykt sędziowski. Dla 
wszystkich jest jasne że wałkę 
wygrał Olejnik. Tym razem i trzej 
pinktowi są co do tego zgodni. 

Mistrzostwo Łodzi na. rok 1949 
zdobył jak było do przewidzenia 
Olejnik (ŁKS Włókniarz). (kr) 


omitet Organizacyjny w Warszawie otrzymał zgłosze- |cach póldystansowy wyścig ko 


iarski, 
Na zakończenie 


Komitet Organizacyjny wyści- 
gu Praga — Warszawa pertrak- 
tuje obecnie z COS w Pradze, 
w Sprawie startu Emila Zatopka 
w Warszawie, w programie za- 
kończenia wyścigu Praga—War" 
szawa. 
Komitet otrzymał z Pragi 
wiadomość, iż udział Zatopka nie 
jest jeszcze zdecydowany i jest 
uzależniony od tego, kiedy od g- 
da się długodystansowe mistrzo 
stwa lekkoatletyczne CSR. 

W wypadki: jednak, gdy mi- 
strzostwa odbędą się 8 maja 
— Zalopek będzie mógł wystapić 
w Warszawie w biegu pokazo- 
wym z polskimi długodystansow 
cami. 

Ostateczna decyzja zapadnie 
na pos'edzeniu sekcji lekkoatle- 
tycznej COS, 


Składy naszych drużyn 


Podane w prasie składy 3 re 
prezentacyjnych polskich. drużyn 
kolarskich na wyścig Praga — 
Warszawa nie są jeszcze osłą- 
tecznie ustałone. Składy te, po- 
dane przez kierownictwo obozu 
w Polanie, są jedynie propozyc- 
ją, która bedzie rozpatrzona i za 
twierdzona przez Komisję Sporto 
wą. PZKol. W propozycjach kie- 
rownictwa zajdą pewne drobne 
zmiany. 


£SPORTŁ SPORTZ SPORT.AĆ. 


Najlepsi kolarze Francji 


| 


Akademicy 


a tegoroczne Biegi Narodowe 


5 port i wychowanie fizyczne na wyższych uczelniach $ 
nie są tak rozpowszechnione w Polsce, jak w innych 
państwach. Na terenie m. Łodzi znajduje się dziewięć 
wyższych uczelni, które razem liczą ponad 15 tysięcy shu- 
chaczy, z czego w Akademickim Związku Sportowym jest 
zrzeszonych około 1.500. 

Spośród słuchaczy wyższych uczelni m. Łodzi 5,6 proc. 
uprawia wychowanie fizyczne i sport wyczynowy. Niewspół 
mierny stosunek uprawiających sport do ilości słucha:zy 
yższych nczelni należy tłumaczyć tym, że gros młodzieży 
akademickiej nie zdaje sobie sprawy z ważności wychowa 
nia fizycznego w kształtowaniu osobowości ludzkiej, że 
wychowanie fiżyczne winno być uzupełnieniem wykształ- 
cenia i pracy zawodowej. Negatywny stosunek do wycho- 
wania fizycznego również należy tłumaczyć i tym, że kie- 
rownictwa poszczególnych organizacji aksdemiekich nie 
przywiązywały należytej wagi do kwestii usportowienia mło 
dzieży wyższych uczelni, 

W związku z nową strukturą organizacyjną kultury fi- 
zycznej w Polsce kwestia ta ulegnie radykalnej poprawie. 

Pełnomocnicy uczelnianych Kół Sportowych już nam 
awizują, że w tegorocznych akcjach imprez masowych, 
akademiey rie będą na końcn ogólnych zestawień i zapo- 
wiadają liczny udział w Narodowym Biegu na Przełaj, 
który odbędzie się w dniu 8 maja. 

W tym roku Biegi Narodowe zostaną przeprowadzone 
dla kobiet na dystansie 500 m, a dla młodzieży męskiej 
na 1.000 m i 3.000 m — dzielą się jedynie na różne grupy 
wiekowe. A 

| W zależności od czasu nzyskanego w biegu, uczestni- 
kom(czkom) będzie się zaliczać wynik biegu przełajowego 
jeko jedną z prób da Odznaki Sprawności Fizycznej (O. $. 
Fiz.) na ndznakę zwyczajną (z) lub wilitnego uspzawanie- 
ra (w). Czas dla meżczyzn na 3.000 m w wieku 20—29 lat 
wynosi 13 min. 45 sek. ną „z'', a 12 min. 30 sek. na jiw“; 
dla kobiet natomiast w wieku 20—25 lat na dystansie 
500 m — 2 min. 10 sek. „z%* i 2 min. na „w*. 

Dla przypomnienia podajemy że w zeszłorocznym Biegu 
Narodowym w dniu 2 maja na terenie m. Łodzi startówa- 
ło i ukończyło bieg 4.680 młodzieży, a w tym załedwie 
36 z wyższych uczelni. 

W tegorocznych akcjąch masowych liczymy na akade- 
mików, ną ich liczny udział, postawę, dyseyplinę i sukcesy. 


Wczoraj wieczorem przyjechali Czesi 
Dzisiaj o godz. 17.30 »Bohemians« gra z ŁKS-Włókniarzem 


U 


W zespołe czeskim gra aż 6 
reprezentantów. CSR. Czesi przy 
jechali z Krakowa do Łodzi 
wczoraj wieczotem o godzinie 
22.30 i zaraz bezpośrednio z 
dworca udal! się do hotelu „Sa- 


|voy”, aby odpocząć po podróży 


i do dzisiejszego meczu z ŁKS 
RO stanąć w pełni 
sił. 

Na dworcu, Czechów między 
innymi witał kierownik sekcji 
piłkarskiej ŁKS Włókniarza, 

Skarzystaliśmy więc z okazji 
aby dowiedzieć się o składzie 
gospodarzy i horoskopach, co 
do dzisiejszego meczu. 

— Jutro wystąpimy — mówi 
kierownik sekcji ŁKS Włókniarz 
już w swym normalnym skia- 
dzie, wygiądać więc on będzie 
następująco: w bramce Szczu- 
rżyński, na obronie Włodarczyk, 
Łuć, na pomocy Janeczek, UT- 
ban, Pietrzak, w ataku Hogen- 
dórf, Baran, Łącz, Patkolo i 
Piekarski, 

O składzie gości nic na ra- 
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panną i młodym człowiekiem? Nie mam zamiaru szydzić ani 
obniżać moralności tego biednego dziewczęcia, ustalam jeno 
z punktu widzenia prawnego, że chłopiec ten nie był formal- 


Tragedia Amerykańsk 


Zatrzymał się i zamyślił smutnie, Clyde zaś zacieka- 
wiony energicznym wstępem, nabrał nieco otuchy. Po chwi- 
li Belknap znów zbrał głos, a Clyde słuchał, nie tracąc ani 
słowa z tej przemowy. 

— Gdy ciało Roberty wydobyto z wody, obejrzeli je za- 
raz doktorzy i orzekli, że śmierć nastąpiła wskutek utonie- 
cia. Są tutaj i mogą złożyć zeznania, które będą całkowicie 
korzystne dla oskarżonego. 

Pan prokurator powiedział, że Roberta Alden i Clyde 
Griffiths byli zaręczeni i mieli się pobrać, że z domu rodzi- 
„cielskiego wyjechała szóstego lipca i udała sę z nim na przed 
ślubną wycieczkę. Nie trudno mi będzie, panowie, przedsta- 
wić pewne okoliczności w nieco odmiennym świetle. „Byli 
zaręczeni* i „mieli się pobrać”, tak nazwał pompatycznie 
pan prokurator zarniar owej wycieczki. Otóż, jeżeli o to cho 
dzi, nic absolutnie nie wskazuje, że Clyde Griffiths był z nią 
formalnie zaręczony albo że obiecywał jej małżeństwo. Jak- 
kolwiek listy jej co innego mówią, można jednak domyśleć 
się wyraźnie, że jedynie ulegając moralnej przemocy i fizy- 
cznej potrzebie, wynikłej z jej stanu, za który on, oczywiś- 
cie, był odpowiedzialny — chociaż, niestety, nie tylko sam 
był temu winien, był to bowiem chłopiec dwudziestojedno- 
letni i kobieta dwudziestotrzyletnia — że tylko dlatego mógł 
gzodzić sie na ślub. Zapytuję teraz panów, czy to były for- 


nie zaręczony z zamiarem małżeństwa. Ani słowa jej przed- 
tym nie powiedział, że ma się z nią żenić... Nigdy! Nie ma- 
cie panowie na to dowodu. Musicie to przyznać. Tylko jedy- 
nie z powodu jej stanu, za który sam czuł się odpowiedzial- 
ny, zgodził się z wielką przykrością na małżeństwo, o ile... 
o ile... — przerwał na chwilę — oile ona nie zechce uwolnić 
go od siebie. Ponieważ jednak ona nie miała tego zamiaru, 
jak na to zresztą wskazują jej listy, czuł że musi dotrzymać 
zobowiązania pod grozą wystawienia siebie na pośmiewisko 
w Lycurgus: To właśnie zobowiązanie stało się w oczach i 
słowach pana prokuratora uświęconymi zaręczynami, któ 
rych tylko łotr i nędznik nie stara się dotrzymać. Zastanów= 
cie się jednak, panowie, że najsolenniej uświęcone zaręczy= 
ny w oczach prawa i religii bywają zrywane. Iluź mężczyzn, 
ileż kobiet, widząc, że następuje zmiana uczuć w sercach, 
że wiara ich i śluby są wyszydzone, kryją na dnie serca 
swe bóle i uciekają częstokroć w objęcia śmierci. Sam pan 
prokurator powiedział udatnie, że nie jest to rzecz nowa i 
nie będzie nigdy stara. Nigdy! 

W tej oto sprawie można właśnie powiedzieć, że zaszła 
taka zmiana w sercu oskarżonego. Nie jest to wszakże z 
punktu prawnego wielkie przestępstwo, jakkolwiek ze wzglę- 
dów moralnych i socjalnych może być wielkie. W tym zaś 
wypadku zmiana taka stała sie powodem ciekawego i oso- 
bliwego zbiegu okoliczności, które zaprowadziły tego chłop- 
ca na ławe oskarżonych, Był to tylko nieszczęsny zbieg oko- 


bogie w imprezy sportowe święta łodzianie będą mogli 
dc powa sobie denal. Zamiast 
mięliśmy oglądać w święta w Łodzi ujrzymy  dzisia Ó 
pierwszej ligi CSR „Bochemians*, ktor A. geta 
grał u nas w Polsce dwą spotkania. 
mians* grał w Chorzowie z Ruchem 
3:1, drugiego zaś dnia zremisował w Krakowie 
naszej pierwszej ligi „Wista“ 1:1. 


Wisła jest lepszą od nas, elè 
nie rezygmujemy'i my z tega 
zaszęzytnego: wyniku. Sng 
Dzisiejszy mecz „Bo hed 
mians* — ŁKS Włókniarz od 
będzie się ną stadionie przy ul. 
Karolewskiej o godz. 17,30. - 


Węgrów, których 
w czasie świąt roze- 
Pierwszego dna „Bohe- 
bdnosząc zwycięstwo 
z leaderem 


zie nam nie wiadomo. Możfiwe, GŁOS 
s i x ż organ Łódzkiego Komitet 
że Czesi wystąpią u nas wj] | wWojewódzkiezw momit 
ya skladzie, w jakim pokona-|| Polskiej SdzeKEJ Partii 
i f Y 3 5 F] ob cze, 

Ruch, a być może zagrają Redaguje 1 


w takim zestawieniu, w jakim 
grali z Wisłą... w jakims no- 
wym, kombinowanym, 

— Ambicją naszą mówi 
dalej nasz rozmówca — będzie 
uzyskanie jak najlepszego wy- 
nku. W Krakowie Wisła wywal 
czyła z Czechami wynik remi- 
sowy. Zdajemy sibie sprawę, że 
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liczności, ha co wam przysięgam, panowie, bo święcie w to 


wierzę i moim obowiązkiem jest sumiennie wyjaśnić ku 
zupełnemu wasżemu zadowołeniu. Muszę wam, panowie, 
zwrócic uwagę na pewien rys charakteru oskarżonego, któ- 
ry wytłumaczyć może wszystkie jego postępki. 

Panowie sędziowie, osobnik, który znajduje się przed 
wami, nie jest-bezwzględnie żadnym zbrodniarzem i nie mo 
że nim być, gdyż to jest tchórz pod każdym względem. Jest: 
on ofiarą ciągłych obaw, nie umiał bowiem nigdy stawić 
czoła przeciwnościom, które ktoś inny z łatwością by poko- 
nał. Jeżeli coś uczynił, trudno było by wytłumaczyć: dlacze= 
Bo. W każdym z nas wszakże istnieje pewien tajemny lęk 
czy straszak moralny, Ta więc cecha jego, nie inna, posta- 
wiła go w tak niebezpiecznym położeniu i pchnęła na ławą. 
oskarżonych. Tylko tchórzostwo, panowie. tylko obawa 
przed przepisem fabrycznym, obawa przed stryjem, który 
był właścicielem fabryki, jak również wstyd, że złamał sło= 
wo dane swym przełożonym, były przyczyną, że ukrywał 
głęboko swe zainteresowanie piekną robotnicą, a następnie 
ukrywał swój z nią stosunek. Nie ma w tym jednak do- 
tychczas żadnej zbrodni, żaden z was, panowie, skazać ga 
za to nie może, chociażby z całej duszy nim pogardzał. 

Zwykłe, pospolite tchórzostwo go ogarnęło, gdy Sobie 
uprzytomnił, że dłużej tego stosunku nie może utrzymy- 
wać ani też żenić się z Robertą. Więc jakże, panowie? Czy 
byście chcieli zabić człowieka za to, że był ofiarą lęku? 
Spójrzmy teraz na to z innej strony. Jeżeli mężczyzna czy 
kobieta czuje, że niegdyś miła obecność towarzyszki czy to- 
warzysza staję się nienawistna, że stosunek taki staje się 
torturą, co według waszego zdania ma taka istota uczynić% 
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